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Mękepiszam msdzyłane Żodakzyć as zwz 


Kraków 4 maja. 
Doszła nas wczoraj pocztą ze Lwowa 
nowa. odęzwa socyalistyczna, drukowana na 


cienkiej bibułce. Nie wahamy się powtórzyć 


jej, bo roboty tego rodzaju pomijane mil- 
czeniem bardziej szkodę zrządzić mogą, je- 
śli bez krytyki rozchodzą się tajnie, niż 


gdy. się wykaże ich zgubne wpływy, a jak 


tym razem naciągane i fałszywe tłumacze- 


nie wypadków dziejowych przeszłości. na- 
szej. Odezwa ta bowiem wydana w roczni- 


cę ogłoszenia konstytucyi 3-go maja, usiłu- 


je znaleść jakiś nieistniejący związek. mię- 
dzy owocem prac Sejmu czteroletniego a 
znanym z procesu krakowskiego „programem 


socyalistów“. Odezwa ta brzmi: 


Głos  socyalistów polskich 
w dzień 3-ci maja 1880. 


Polska święci dziś rocznicę sławnej konstytueyi 
8 go maja, sławnej dla tego, że w niejto szlachta, 


a prądem wielkiej Kewolucyi: francuskiej, 
obrowolnie zrzekła się części przywilejów swoich, 
poznawszy, że 
szozęść ojezyzny. 


Niedługo eieszono się tą zdobyczą. Przyszła 
Targowiea i w prosh obróciła wielkie dzieło, łą- 


ezgo się z najezdnikami dla obrony swejąprywaty. 
I Polska upadła! y Jiprywaty 


Odtąd minęło lat dziewięćdziesiąt. Kilkakrotne 


próby wyswobodzenia Polski spełsły na niezem, 
bo lud w nieh nie brał udsiału. Widziała szlachta; 
że bex ludu nie nie zrobi i wracała się do niego 
z prośbami i obietnicami; lecz lud był głuchym, 
bo nie chciał być narzędziem, nie chciał być środ- 
kiem do celu obsego, lud uciśniony, głodny i oie- 


mny, nie miał żadnego interesu w odbudowaniu 


Polski. 

I cóż zrobiono, aby ten lad podnieść? Oto gdy 
lud wołał: Światła! odesłano go do kośsioła; gdy 
ztwołano: Chleba! dano mu jałmużnę, a gdy zs- 
żądał Swobód i praw równych z innymi, zawoła- 
no na polisyę! Klasy uprzywilejowane niczego się 
nie nauczyły i niezego nie zapomniały. 

Głód i nędza eoraz śmielej nam w oczy zaglą- 
dają, a gdy się znaleźli ludzie, co wskazująe na 
tę nędzę, E op aw sheet? prawa 
jego i podnieśli głos, wołając o. sprawiedliwość. 
katiten lene mw -utók omegi -ok-owi yo 
tami,“ i odsądzili ich od miłośei ojezyzny, bo sa- 
mi kochają tylko przywileje swoje, a w ludzie 
widzą tylko narzędzie do swych eelów samolu- 
bnyeh. 

Gdy właśnie w Warszawie gruchnęła wieść, że 
na stokach cytadeli wieszają młodzieńców, któ- 
rych osła wina, że robotnikom wyjaśnili prawa 
ich — prawa ezłowiecze — w tejże chwili Wie- 
lopolsey i Zamojsey śsiskają dłonie mordereów! 

Ozas więc wielki, aby Lud sam się wziął do 
psr i nie oglądająo się na nikogo, podjął dzio- 

o wyswobodzenia. 

Poznajmy raz; że ź:ódło nieszczęść naszych: je- 
dynie leży w wadliwym ustroju społecznym; że 
dla ludu nie masz szczęścia, dopokąd istnieje po- 
dział na” bogatych i nęduarzy, wyzyskujących i 
wyzyskiwanych. 

Od: wyzyskiwaczy daremnie ezekamy pomocy. 
Nami się ratujmy, podające rękę braciom innych 


_ narodowości, bo w łączności tkwi siła żuciśnionych. 


'Ocknij się ludu polski i poznaj, w czem twoje 
zbawienie. Drogę i środki rstunku wskazuje ci 
jasno Program socyalistyczny. 

Socyaliści polscy. 


Część literacko artystyczna: 


Dzieje: Kościoła unickiego na Litwie 1 Rusi 
w XVIII i XIX wieku, 
uważane głównie ze względu na przyczyny jego upadku 
napisał X. Edward Likowski. 
W Poznaniu 1880 r., wielka 8a, str.. 495. 
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Na szosogółowe sprawozdanie tak obszernego 
a treściwego dzieła, niepozwalają ramy feiletonu, 
podaliśmy je zresztą wyczerpująco gdzieindziej. *) 
Tutaj zaznaczamy tylko tę okoliczność, że saanowny 
autór jest pierwszyra, który studyował bliżej 
1 rózultat tych studyów ogłosił uczonemu światu, 


„ 8pokę najmniej znaną, a tyle: ważną w dziejach 


nietylko Unii ale i Poleki eałej. Łiamiąc tedy 
pierwsze lody; nie dziwnego, że niedokonał dzieła 
zewszechmiar' doskonałego; monumentalnego, że 
BĄ w niem pewne braki i punkta sporne, mimo 
to pozostanie ono zawsze powaźną, nader poży- 
eezną pracą i prawdziwą chlubę przynosi autó- 
Towi i wielkopolskiemi duchowieństwu, z którego 
ona wyszedł. 

Kilka usterek przedstawiają dwa ostatnie roz- 
działy VIII i IX, gdzie mowa o wewnętrznym 
gad Cerkwi uniekiej i o prawnem stanowisku 
€jże Cerkwi do polskiego rządu, niemniej jak 
Porozrzucane tu i owdzie ustępy, dotykające tychże 
wewnętrznych spraw Unii. Być może,- że Szano- 
Wny: autor nieuważał za stosowne w niniejszej 
Pracy rozwodzić się obszerniej nad przyczynami 
aaa Cerkwi unickiej i nad winami polskiego 
t anu eży spełaczeństwa, że głębsze studya nad 
a westyą ogłosi naim w innem dziele o Rusi, 
Ad którem podobno pracuje. Na'razie zadowolnić 


> Fe musimy,stóm, 60 nam podał. Szanowny autor 
W NA 


) W Ku BSE s: 
„Kuryerze Poznańskim i w osobnej kilkoar- 
knszowej odbitce, A 


Guza wychodzi ozdrianaie, wyjawy słędałsie l an Soiyonae 
Oddzielne ira Gason, o Ile sapaz starczy, w Krakowie po 10 e, we Lwowie iab i przeżytką pesstowy 19, 
Pzsesmumarsić wymogi: 


przywileje te są powodem nie- 


oiy oonię zwą ypatryo- 


jedynie, aby ścieśnić władzę: królewską, a 


skiej, ani nawet dziejów jej, bo wychowani 


iczyzny, nietylko stara się wyssać jej soki, 


mająe na oku przedewszystkiem historyczną pra- 


pjmajs se Ę 
ą nią, isga Bywają ułiseweza. 


Odezwa .powyższa wskazuje dalszy ciąg 


|tajnych działań skierowanych ku rozbudze- 


niu zawiści między różnemi klasami społe- 
czności, a przedewszystkiem ubogich prze- 
ciw bogatszym, odpycha pociechę religii, 
gardzi miłosierdziem i domaga się równo- 
ści nie w obliczu prawa, ale równości bez- 
względnej, opartej na komunistycznym: po- 
dziale własności, lub na. socyalistycznem 
zniesieniu prawa, własności. pr Wasz „pro- 
mam socyalistyczny,* który wypiera się 
Boga, ojczyżny, rodziny; własności 
stawać w związku z ustawą 3go m 
ra zaczyna się od słów: „Relig: 


cznęm,* która ułatwia mieszczanom dostą- 
pienie szlachectwa na drodze zasług a-stano- 


wi włościańskiemu zabezpiecza wolność. e80- 


bistą, nie przyrzekając mu jeszcze nawet pra- 
wa własności do ziemi, z której robi pań- 
szczyznę albo czynsz opłaca ? Zaiste, na owe 
czasy ustawa 3go maja była ważnym kro- 
kiem na drodze ukrócenia oligarchii szla- 
checkiej, ale nie zaspokoiłaby dzisiaj tych, 
których oswobodzała. Nie upośledzała ona 
możnych i bogatych, jak chce „program sgo- 
cyalistyczny,* nie wzywała tych, co nie 
nie posiadają albo bardzo mało, do zdoby- 
cia i zaboru cudzego mienia, ale pragnęła 
podnieść mieszczan do znaczenia i przywi- 
lejów szlachty, włościan do zapracowania 
na własność, otwierając przez wolność, pra- 
cę, naukę, waleczność drogę do polepsze- 
nia swego moralnego i materyalnego by- 
tu. Co więcej, ustawa 3go maja była 
monarchiczną: uwalniała ona króla z wię- 
zów,.jakie. nań nałożyła szlachta, powa- 
ge jego podnosiła, zapewniała dziedzi- 
ezność..korony, aby położyć koniec zabie- 
gom elekcyjnym, gdy. natomiast przytoczo- 
na tu odezwa wyprowadza ustawę r. 1791 
z owej. rewolucyi francuskiej, którą począt- 
kowo zrobiły stany, to jest szlachta, na to 


która potem przeciw szlachcie obróciła 
się. 
cyę francuską o: lat „parę. Ale nie, dziw, 
że socyaliści u nas: choć mówią iypiszą po 
polsku, nie znają ani ducha przeszłości pol- 


pod. wpływem nauczycieli. petersburskich. 
albo- .genewskich,.są obey naszym. trady- 
cyom, obyczajom; uczuciom i zasadom. Cho- 
robliwy to pasożyt na sgchorzałemi ciele 0j- 


ale jeszcze w przeszłość. jej usiłuje sięgnąć, 
czyniąc konstytucyę 3go maja dzieckiem 


rewolucyi francuskiej a twórców jej syna- 
mi Robespierrów i Maratów ! 


wdę, nieoszezędza ani polskieh królów, ani pol- 
skiego rządu, ani polskiego episkopatu, panów i 
szlachty, i gdyby bracia Rusini galicyjscy mieli 
choć odrobinę dobrej woli pojednania się x swą 
polską bracią, to ta spowiedź polityczna i to 
szczere przyznanie się do winy xe strony polskiej, 
powinnoby rozbroić ich żal, nienawiść, niechęć do 
Polaków, która cechuje zarówno Swiętojureów jak 
małoruską czyli ukraińską frakoyę, nie wyjąwszy 
nawet księży redaktorów Syonu. Czy jednak w tej 
spowiedzi politycznej niema nie co egsageracyi win 
i błędów? Nam się zdaje, że tak. 

Prawdą jest, że okrom Zygmunta IlIgo, Ja- 
na Kazimierza i Jana Ilgo, królowie polsey 
nieoeeniali dosyó polityeznej doniosłości Unii 
Rusi z Rzymem, a następey Jana IIIgo, oby- 
dwaj Sasi niemniej jak ieh- protestancey mini- 
strowie Fleming i Brühl i „doktrynerzy* Czarto- 
rysóy zgoła jej nierozumieli i gotowi byli razem 
z panami Ukrainy, Potockimi, Lubomirskimi, Bra- 
niekimi dla chwilowej korzyści i zaspokojenia 
krzyków Moskwy, poświęcić intoresa Unitów — 
ale czy niezbyt wielką odpowiedzialność zwala 
autor na rząd polski, gdy mu zarzuca, iż: dla 
podniesienia edukacyi ruskiego kleru i dla powię- 
kszenia jego dotacyi nie nieuezynił? Wszak już 
w XVI wieku pisał kronikarz Bielski, „ale o rzą- 
dzie szkoda u nas mówió* dopieroż za obydwóch 
Sasów doprawdy niewiedxieć, gdzie szukać tego 
rządu polskiego, nawet gdyby i ten rząd 
był i był dosyć silny, to wówozesnem pojęciu su- 
premacyi Kośsioła: nad państwem; wszystkie 'spra- 
wy religijne, do których przecie i seminarya kleru 
należą, załatwiał sam Kościół przez biskupów i 
Synody; rząd nie odważyłby się mieszać! w to 
sprawy. Wina przeto braku seminaryów ruskich 
spada przeważnie na episkopat ruski, który dó: 
konawszy na synodzie Zamojskim 1720 r.: wielu 
zbawiennych reform, zakładanie seminaryów zwa- 
lil na bsrki Bazylianów, którzy znów niepoczu> 
wali się do obowiązku ustępowania: £akonnych 
fundacyj na rzecz edakacyi parafialnego kleru. 
Jedna Stolica Śta, która jeszeze 1582 r. za ini- 
oyatywą jeżuity *Possewina: erygowała: kolegium 
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æ narodową | 
panującą jest i będzie wiara święta rzym- 
ska katolicka ze wszystkiemi jej prawami“? | 
{maż on być zgodny z ustawą, która przy- 
znaje-i „zapewnia stanowi szłacheckiemu 
wszystkie swobody, wolności, prerogatywy, 
pierwszeństwa w życiu prywatnem i publi- 


jprsez posłów w sprawie albańskiej, uważa za 


|poprzestać nie może. Zgodnie z tom“ oświadeze- 
niem poseł franeuski w Stambulo otrzymał pole- 


jaskrawe światło na dyplomaecyę rosyjską. 


Sejm .czteroletni uprzedził rewolu-. 


się widocznie takiego obrotu rzeczy, gdy bowiem 
wyrok komisyi został ogłoszony, Rosya najspo- 


ulegnie mu w ostatecznym razie, ale nieomieszka 
zaprotestować i zażądać nowego sądu. Mocarstwa 
zdziwione niepomału, nie'miały odwagi wystąpić 
energieznie, cdradzały wszakże Rosyi protesto- 
wać, a doradzały, aby porozumisła się z rządem 


Z PO Z A PZ OO O 


(raków, 5 Maja — Środa. 


Obowiązkiem naszym było odeprzeć tę 
potwarz a zarazem ponownie zwrócić ba- 
czność narodu na te zgubne knowania nie- 
licznych zapewne, ale osłoniętych tajemni- 
czością adeptów wrogich nam doktryn. 
Niechaj odezwa, którą podajemy, otworzy 
oczy zaślepionym lub obojętnym , bo jasno 
i wyraźnie powołuje ona wszystkie żądze 
i namiętności ludzkie: do walki przeciw pra- 
wom boskim i ludzkim. 

EE i: oO 


RESPONDEŃCYA „CZASU” 


| Wiedeń 2 maja. 


- O Rsąd francuski zawiadomił bar. Haymerle, 
że odpowiedź turecką na reklamaćye uezynione 


niezadowalniającą i że na danych tłomaczeniach 


stępstwa, jakie z ostatnieh zajść mogą dla niej 
wypłynąć, że niewypełnienie warunków konwen- 
oyi ratyfikowanej przez Sultana samego, możó 
stworzyć smutny precedens, którego doniosłości 
nikt dzisiaj obliezyć nie jest w stanie, ale który 
w danym razie może łatwo obrósić się na nio- 
korzyść samej Tureyi. Nikt bardziej od niej nie 
powinien pilnować śsisłego wykonania traktatów, 
które niejako byt jej polityezny poręczeją. Four- 
aier otrzymał przy tem rozkaz działania wspól- 
nie z innymi posłami i w niasem od nieh vie od- 
łączania się. Wiadomość ta sprawiła tu dobre 
wrażenie, bo jak pisałem, Austrya była zupełnie 
tego samego xdania i hr. Dubski otrzymał wezo- 
raj polecenie tej samej treści. To energiezne wy- 
stąpienie Freyeineta świadexzy, że pragnie zabio- 
raó głos w kwestysch wschodnich. Iano dwory 
niswątpliwie postąpią wtym samym duchu i kwo- 
stya albańska stanie się wkrótee kwastyą ©uró- 
pojską, a sądząc z prądy panującego, nie trudno 
przewidzieć, jaki obrót ta sprawa weźmie. 

W świeeie dyplomatycznym sądzą, że ostatnia 
odpowiedź turecka sprawiła najbardziej zło wra- 
żenie w Petersburgu. Nie dziwi to weals, ale 
wykonywanie traktatów nie było nigdy ceshą po- 
lityki zosjikieji I r to naprzykład w spre- 
wie Arab-Tabii, która się dotąd przewleka jedy= 
nie x powodu- ciągłych, niezem niewytłómeezo0- 
nych trudności ze strony gabinetu peteraburskie- 
go. Pozwóleie mi eały przebieg kwestyi tej opo- 
wiedsieć, bo ma ona wartość aktualną i rzuca 


conio, aby zwrócił sai Porty na fatalne na- 


Kiedy w przeszłym roku komisya międzynaro- 
dowa miała rozpoczynać prace delimitacyjne koło 
Arab-Tabii, strony interesowane, Rosya i Rumu- 
nią oświadezyły solennie i na piśmie, że dobro- 
wolnie poddadzą się wyrokowi większości głosów 
komisyi. Wyrok, jak wiadomo, wypadł na nieke- 
rzyść Rosyi. Gabinet petersburski nie spodziewał 


kojniej oświadczyła, że go przyjąć nie może, looz 


rumuńskim i zawarła ugodę na podstawie zapa- 
dłego wyroku. Rumunia nie cheiała posuwać rze- 


lezy do ostateczności i oświadesyła gotowość po- 
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greckie dla ruskiego kleru w: Wilnie założyła 


z funduszów propagandy drugi podobny zakład 
Kolegium pontificium we Lwowie dla Rusinów i 
Ormian i oddała go pod zarząd OO. 'Teatynów, 
i kilka burs fundowała w kolegium śgo Atana- 
zego w Rzymie. Cóż kiedy nawet te nieliezne kole- 
gia i bursy przez niedbałość ruskiego episkopatu nie 
zawsze były obsadzone. Nie było tedy dyesozyal- 
nych seminaryów dla ruskiego kleru. Ojeiec uczył 
syna większego katechizmu i liturgii, bo u żona- 
tego kleru ruskiego, parochie przechodziły niemal 
dziedzieznie z ojea na syna — oto wszystka szkoła 
i akademia. Inni znów kształoili się na sehyzma- 
tyckiej akademii w Kijowie, założonej przez metro- 


'politę Sehizm. Mohiłę, inni na Woło zozyznie, 


gdzie także Sehizma panowała, wracali potem do 
kraju, brali święcenia u biskupa uniekiego i-re- 
komendacyą na parochie uniskie. Nio: więc dzi- 


iwnego, że częścią nieumiejętny, częścią sehyzmą 
przejęty: paroch unicki, opnszezał Unię: pod na- 
ieiskiem Moskwy. 


Co do powiększenia dotacyi kleru, to i w tej 
mierze rząd polski niemiał głosu. Było to dobrą 


iwolą fandatorów i kólatorów uposażyć parochią 
lepiej lib gorzej i takiego szlachcica: tembardziej 
magnata kolatora, żadna władza świecka, przy 
ówczesnej wolności szlacheckiej i niemieszaniu się 
irządu w sprawy kośvielne lub cerkiewne, nie mo- 
asie do większej hojności: dla swego pa- 
|rocha. 


Obydwaj:królowie Sasi i ich. ministrowie ¿nie= 
mniej jak: magnackie rodziny, które kolejno a ezę- 
sto wypychając się wzsjemnie, przychodziły «do 
władzy worzplij w tam zawinili, że nie zajmo- 
wali się woale- kwestyą Unii, a; parei od 
Moskwy ubijali się na razis'tak, jak chwilowy 
interes tego się:domagał. Dopiero: sejm wielki 
organizując całą rzpltę zabrał się 1791 r. do u- 
rządzenia seminaryów ruskich a metropolitę; Rusi 
wprowadził do senatu. Było to wszelako zapóźno. 
Zar tortem cięższa: była: wina społeczeństwa 
polskiego. Najwięcej; zawinił: episkopat. łaciński 
który swych uniekieh: kolegów. nie „cheiał. w (ża- 
den sposób widzieć w senacie i groził,: żę-sam 
opuści Izbę: senacką, «skoro: choćby; tylko,. męśro-| 
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labownej zgody. Austrya podjęła się pośredni: 
etwa. Głównym powodem rieukontentowania Ro- 
syi było, że przestrzeń zostawiona przez komisyę 
dokoła Bilistryi, była zbyt małą dla budowy for- 
tyfikacyi. Powód to błahy, a nawet niepojęty, 
gdyż na mocy traktatu berlińskiego wszystkie 
fortece naddunajskie powinny były być zniesióne. 
(Otóż bar. Haymerle zaproponował Rosyi za zgo- 
dą Rumunii rozszerzyć graniee wskazane  proto- 
kółem komisyi i Rosya przystsła w zasadzie na 
tę propozyeyę, ale do dziś dnia nie można się 
doszekać stanowezej odpowiedzi. Austrya podją- 
wszy się pośrednictwa, nie przestaje od ozasu do 
óżasu. hapominać gabinetu petersburskiego, ale 
napróżno. Tak naprzykład kilka dni temu, gdy 
p: Ubril nalegał na bar. Haymerle e ratyfikacyę 
protokółów różnych komisyjdelimitacyjnych, jako 
to: rumelskiej, bułgaro-serbskiej itd., które już 
prace swoje ukończyły, bar. Haymerle oświad- 
esył, że z ratyfikaeyą ezekać będzie, póki Rosya 
nie przyjmie ofisrowanych przez Austryę propo- 
zyeyj w kwestyi Arab-Tabii. Inne moearstwa są 
po stronie Austryi, i o ile mi wiadomo, postano- 
wily exekać :jeszozo czas jakiś, slo w żadnym 
razie nie ustępować i gdyby do dobrowolnej zgo- 
dy. nie przyńsło, passer: outre.: Powiadają, że. głó- 
wna trudność pochodzi stąd, że Car zrobił pewne 
obietniee ks. Aleksandrowi i dyplomaci: rosyjscy 
suszą sobie głowę nad tem, jakby wyjść z tego 
ibłędnego koła. Ale-w takim razie może i Pady- 
iszach zrobił pewne obiesanki Hodó: bejowi... 
Pisałem, że Tureya rozesłała okólnik do mo- 
learstw, aby poleciły komisyi rumelskiej rychłe 
rozpatrzenie projektu mających się wprowadzić 
reform w krejach jej europejskiej Tureyi. Wszy- 
stkie mocarstwa odpowiedziały w duchu przyjaz- 
nym Tureyi i ezłonkowie komaisyi rumelskiej do- 
stali już stosowne instrukeye. Zapomniałem wszak- 
że dodać intermezzo, które wywołała Rosya. Oto, 
w ślad za okólnikiem tureskim, gabinet peters- 
burski rozesłał okólsik do swoich posłów, aby 
się starali skłonić gabinety do mianowania 0so- 
bnej komisyi dla zbadania projektu reform, pod 
pozorem, że komisya rumelska jest niekompletną, 
jest bes tego obsiążóna robotą. Prawdziwym zaś 
eelem tego kroku był zamiar opóźnienia i zwło- 
ki. Posłowie rosyjsey działając w dushu danych 
instrukcyj, przsypuśśili szturm tego samego dnia 
i prawie o tej samej godzinie do wszystkich ga- 
binetów. W nadziei zapewne, że ten lub ów mi- 
nister spraw zewnętrznych nie naająe: ezasu poro- 
zumieć się x innymi, da się skłonić, a stąd wy- 
nikną nieporozumienia. Dziwna jednak rzecz, nikt 


się nie dał złapać. Bar. Haymerle odpowiedział | 
spory polityczne narodowościówe i dla tego nie 
(bardzo tęskni ani xa rychlem zamknięciem Rady 


p. Ubrylowi w sposób bardzo kategoryezny, że 
nie widzi najmniejszej potrzeby mianowania o08o- 
bnych komisarzy nzprzód dla tego, że byłoby: to. 
niezgodnem x duchem art. 23 traktatu berliń- 


funkeyonować. Freyeinet dał taką samą odpo- 
wiedź p. Kapnistowi. Na tem się skończyło i aby 
zapobiedz dalszym propozycyom, mocarstwa mia- 
nowały natychmiast ezłonków komisyirumelskiej 
na miejsce brakujących. Takim sposobem p. Ko- 
siek zastąpił p. Kalaja. 


Wiedeń 3 maja. 
(||) Wszystko skupia się teraz około pytania, 


ozy uda się zamknąć Radę państwa przed świę- | 


tami. Na jedynastu posiedzeniach sześciogodzin- 
nych musiałaby Izba deputowanych załatwić nie 
tylko. budżet i ustawę o taksach wojskowych, ale 
jeszeze kilka innych ważnych przedłożeń, między 
niemi konwencyę serbską i przedłużenie traktatu 
handlowego.między Austryą a Niemęami. Prawięa 


polita ruski w niej zasiądzie. Co gorsza uważać 
cheieli, i nawet u Stoliey św. oto się starali, u- 
niekich biskupów jakby za swych sufraganów i 
poawaleli sby łasińsey proborszezowie wybierali 
dziesięciny od ruskieh parsfisn, lubo ci je'skła- 
dać musieli swoim paroehom i opłacać się nawet 
swoim władykom. A. jednak i Klemens VIII i Zy- 
munt III przyrzekli uniekiemu kościołowi równo- 
uprawnienie z łacińskim. W rzeczypespolitej 
jak Polska, gdzie wszystkie sprawy o sejm się o: 
pierały, wykluczenie episkopatu uniekicgo z se- 
natu pozbawiało kościół unicki walnej podpory i 
opieki, poniżało go w opinii kraju, krsywdziło. 
Za praykładem łacińskich biskupów poszedł kler 
łaciński, nawet zakonay i s góry, a niekiedy do- 
kuesliwie traktował swych uniekich braci tak, że ka- 
noriey łac. katedralni nie zawsze ustąpić chcieli 
pierwszeństwa unickim biskupom, a na publicz 
nych zebraniach np. na dysputach nankowych, kler 
unieki zajmował miejsce na szarym keńeu. — Ka. 
Likowski- podnosi wymownie ten brak poczueia 
kościelnego 'i obywatelskiego w łacińskim episko- 
pacio i klerze: (str. 231-37), zapomniał jednak do- 
dać, że ta krzywda nie była jedyną, a przynaj- 
mniej nie była główną przyczyną upoślędzenia 
ruskiego parafialnego kleru. 

Przyczyna tkwiła głębiej: w tem że, ten kler 
był żonaty. Zbyt krótko, bo w 10 wierszach (str: 
227) zbył: X. Likewski  kwestyą małżeńst wa para- 
fialnego kleru na Rusi. Już złotousty Skarga 
wskazywał ją: jako główną przyczynę nienctwa Tu: 
skiego kleru i upośledzenie jego w obec szlachty 
„I w tem na Rusi nauka zginęła, iż ducho: 
wni ich małżeńskiemi trudnościami i sabawieni, 
ksiąg zakonu bożego pilnować nie: mogą, 
O duszach ludzkich trudno myśleć, do.żony i dzio- 
ci przywiązaną. myśl mając, arnie ołtarze, ale że- 
ny by tydxzieci nbierali — nie, kościołowi i szpi: 
talom, alo. synom i dziewkom: (eórkom) i żonóm 
by. skarbili. Nakoniee :u:świeekich także żonatych 
żadnej ezei nie odnoszą jako to na Rusi_wi- 
dzim,iż są berdzo wzgardzeni 1): Natural- 
z 1). Osodstąpieniu. Greków: od kościoła: bożego: roz. 

I, £ ji IIR 


i rząd pragną jak najspieszniejszego zakończenia 
ezynnośsi parlamentarnych, lewiea zaś nie oka- 
zuje pośpiechu, a przyznać należy, że ze swego 
stanowiska niema powodu do pośpiechu. Od rysh- 
łego zamknięcia Rady państwa zawisło rychłe 
roawiązanie przesilenia politycznego, tudzież rych- 
łe zwołanie sejmów krajowych. Lubo przewidzieć 
trudno, w jaki sposób nastąpi załatwienie przesi- 
lenia, tyle zdaje się być pewnem, że lewiea na 
tem nie. skorzysta, w najlepszym dla niej bowiem 
wypadku gabinet zatrzyma dotyeliczasową postawę, 
naturalnie. z pewnemi zmianami osobistem. Do- 
póki hr. Taaffs pozostanie u steru, nie porzuci 
on- myśli przewodniej. programu swego, t. j. xawsze 
opierać się 'będzie na. umiarkowanych. żywiołach 
z obu obozów. Zmiany „osobiste atoli nastąpią i 
to wskutek odrzucenia ' fanduszu dyspozycyjnego. 
Hr. Taaffe z niecierpliwością oczekuje zamknięcia 
Rady państwa, aby owe kroki uczynić, jakieh 
wymaga sytuacya parlamentarna, stworzona pa- 
jmiętnem głosowaniem. dnia 13 kwietnia. Byłoby 
|txecxą naturąlną,. gdyby hr. Taaffe podał się do 
|dymisyi wraz z eałym gabinetem, a otrzymawszy 
polecenie « powtórnego: utworzenia ministerstwa, 
mialby swobodę działania, t. j. zatrzymania kilku 
kolegów- i wezwania nowych. Kto wystąpi z ga~- 
ibinetu, kto pozostanie, -kto na nowo wejdzie, dziś 
tradno rozstrzygnąć. Nie ulega wątpliwości, że 
sprawa odrzucenia fandussu, dyspozycyjnego nie 
poszła w zapomnienie. Mniemają powszechnie, że 
dwaj zwłaszcza ministrowie t. j. pp. Horst i Stro- 
mayr zechcą z powodu słabości rozstać się x ga- 
/binetem, lubo uj ję p. Horsta, jako wojsko- 
wego, zawisła-głównie od życzenia korony, Pra- 
wiea ma jeszeze inne powody, dla exego pragnie 


rychłego zamknięcia Rady państwa. Naprzód są- 


dzi — nie myślę oesniać, ezy słusznie, ezy nio- 
słusznie — że gabinet później będzie miał wolne 
ręce i może zechee narodewościom dalsze poszynić 
koneesye. W tej mierze gabinet atoli dowiódł, że 
nie lęka się opozyeyi, albowiem rozporządzenie 
o językach krajowych w Czechach i w Morawie 
wyszło właśnie w ciągu dyskusyi budżetowej, a 
p. Stremayr podpisał takowe w przekonaniu, ż6 
Niemecm żadnej ono nie wyrządza krsywdy. Pra- 
wisa nadto żyezy sobie jak najszybszego zwołania 
sejmów, elem załatwienia najpilniejszych spraw 


krajowych. Rząd ze swej strony gotów także 


zwołać sejnay jeszeze w maju, skoro tylko Rada 
państwa zdoła dotrzymać terminu 15 maja. Gdy- 
by zaś okazało się potrzebne przedłużenie sosyi 
po za Zielone Święta, zwołanie sejmów w maju 
byłoby niepodobieństwem. Lewisa atoli obawia 
się, że prawica zechce w kilku sejmach wytoczyć 


państwa, ani za rychłem załatwieniem przesilenia 


|gabineiowego, ani: za rychłem. zwołaniem sejmów. 
skiego; komisya rumelska nie przestała bowiem | 


Wiedeń | maja. 
(85-ie posiedzenie Izby poselskiej). 
Prezes Coronini zagaja posiedzenie o godzi- 


nie 1lej. 


Z ministerstwa handlu wniesione ' umowę z rzą- 
dem niemieckim o przedłużeniu traktatu handlo- 


iwego-aż do: dnia 30 ezerweą r. 1881 i projekt 


jmstawy upoważniającej rząd do uregulowania ko- 
maunikacyi z Niemeami 60 do: wzajemnych prze- 
syłek wyrobów: tkaekich dla: ich uszlachetnienia. 
Na wniosek pos. Hohenwarta oba. wnioski 
rządowe: zaraz: wzięto paczobtatn w. pierwszem 
iczytaniu i przekazano komisyi ekonomicznej. 
| % Wniesiono nadto z ministerstwa handlu projekt 
o kredycie dodatkowym do budżetu na r. 1880 


ne obowiązki męża i ojea, górę biorą nad natu- 
ralnem, pełnem;całkowitego zapareia się i poświę- 
cenia powołaniem kapłańskie, ztąd dzisiaj jo- 
8Ecz0- ustawiczne są skargi ruskiego kleru na nie- 
dostateczne uposażenie, mimo półmilionowej prs- 
wie eorocznej subwencyi rządowej, ztąd i owo 
zbiegostwo ruskich księży galieyjskieh 
do Ch'ełmu, przeważnie dla polepszenia mate- 
ryslnego bytu; ztąd owo oglądanie się wielu świę- 
tójurskićj frakeyi księży na Rosyę. A jednak dzi- 
siaj ten kler ruski galicyjski odbiera to samo wy- 
kształcenie naukowe eo kler łaciński i używa 
tychża samych praw i prerogatyw i tej samej 
może ósulszej jeszcze opieki rządu. Małżeństwo 
księży było zawsze i jest dzisiaj przyczyną ała- 
bości całego greckiego (wschodniego) keśsioła, a 
historyczne fakła dowodzą, że dlatego głównie 
Unia tam tylko i tak. długo się utrzymała, 
gdzie.i jak, dług]o rząd na to pozwalał. Tak 
było w Konstantynopolu, tak w. Turoyi tak w 
Rosyi. 

Wszystko też eo świetniejszego było w Unii, 
nie ;wyszło «x łona parafialnego kleru, ale z zako- 
nu Bazylianów, którego; reformę rozposzął 1605 
r. przy pomocy: wileńskiego jezuity O. Fabrycego, 
św. Jozałat dokonał jej także przy pomocy jezu: 
itów: Pruskiego. Konińskiego i Głruszewzkiego, 
metropolita. Rutzki 1635 a wreszcie synod Zamoj- 
ski 1722 r. 9) X: Likowski. podnosi «wielokrotnie, 
(str. 68-70) rzetelne zasługi Bazylianów koło Unii 


„19, Miałem pod ręką dwa. egzemplarze konstytucyi 
czyli reguły; bazyliańskiej. z r..1772 i, 1773,, uderza 
winiej dziwne podobieństwo „z Instytutem, jezuickim ; 
mianowicie; urządzenie: nowicyatu i ,studyów, zawigłość 
wszystkich -od proto-archymandryty. czyli jenerała, to 
jakby: żyweem z kodeksu. reguł,jezuiekich wyjęte. — 
Są.jednak trzy. istotne różnice, 10 u Jezuitów. jest 
godność ;jenerała; dożywotnią, u: Bazylianów trwa.tyl- 
ko ośm lat. 20, Jezuici. osobnym, ślubem obowiązują 
się.nie przyjmować kościelnych godności, Bazylianie 
tylko; oni; sami, mogą. być biskupami ruskiaj cerkwi. 
30. „Jeznici nie znają dożywotnych; opatów. i. nie ma- 
wspólnego choruani żądnych nadzwyczajnych postów, 
Bazylianie zachowując swój charakter mnichów wscho= 


RYŻ 


a 


w ilości 6,000 na museum teshnologiezne. Prze- 


kazano go komisyi budżetowej. 5438 
_'lsba przystępuje do porządku dziennego, na- 
samprzód wigs do dalszego. ciągu obrad: szezegó- 
łowyek nad ustawą o taksie wojskowej. Pas 

-¿ Pos. Rysz. Clam-Martinie usung! się od spra- 
wozdania, referuje tedy pos. Tilszer, przedsta- 
wiająs Izbie następujące trzy zapytania: Czy 
Izba zgadza się, aby 1) dochody z taksy wojsko- 
wej, o ile przenoszą umówioną z Węgrami kwotę. 
1,142,530 złr., były. traktowane w sposób bieżą- 
eych dochodów państwa? (pytanie to znaczy, że 
, tylko fandusz na zaopatrzenie inwalidów. wdów 
i sierót ma być rzeczywiście osobnym fanduszem, 
że zaś na wspomaganie rodzin osób powołanych 
pod chorągwie dla mobilizaceyi nie ma być gro- 
madzony osobny fundusz, chociaż, jak wykazywał 
wexzoraj w komisyi pos. Chrzanowski, fundusz 
taki jest może więcej jeszeze konieezny od fan- 
duszu na inwalidów, albowiem sprawiałby on 
pewną ulgę gminom, które obecnie, t: j. bez fun- 
duszu takiego, ponoszą ciężar podwójny, raz przez 
to, że mobilizacya wyrywa z ieh grona ludzi 60 
najzdatniejszych do pracy; którzy narażają pod 
chorągwiami krew i zdrowie swoje na niebezpie- 
czeństwo; a potem, że gminy muszą starać się o 
rodziny pozbawione żywiciela; podwójny ten eię- 
žar zaś staje się w obu kierunkaah tem dotkliw- 
Szym, im więcej ludzi x gminy powołane pod 
chorągwie); 2) aby wspieranie potrzebujących 
pomocy rodzin osób powołanych pod chorągwie 
kosztem skarbu 60 do miary i ezasu było- ozna- 
ezone osobną ustawą? 3) aby do opłacania ta- 
ksy wojskowej zastępezo byli zobowiązani rodzi- 
ee dopóty, dopóki mają obowiązek całkiem lub 
częściowo utrzymywać syna obłożonego taksą? 

Do pytania 1go zabiera głos minister Dr. Zie- 
miałkow ski (wedle stenogramu:) Wysoka Izbo! 
Szanowna komisya wnosi tn, aby wys. Tuba sde- 
cydowała się eo do zasady, że ta część taksy 
wojskowej, która wedle projektu rządowego była 
przeznaczona na wspomaganie rodzin powołanych 
pod ehorągwie rezerwistów i ludzi rezerwy uzu- 
pełniającej, nie ma być zawiadowana jako fun- 
dusz; lecz wpływać do skarbu porówno z innemi 
dochodami państwa. Rząd w projekcie o taksio 
wojskowej nie miał na oku celów fiskalnych; u- 
myślnie nie nadawał jej cechy podatku, chege, 
aby taksa wojskowa miała znamie ofiary, ofiary 
ponoszonej przez tych, którzy z powinności woj- 
skowej uiszezać się nie potrzebują, na rzcez tych, 
którzy właśnie w skutek pełnienia tego obowiązku 
pomocy potrzebują. Rząd cheiał przeto, aby u- 
ważano tę takso wojskową za fundusz nietykalny 
poświęcony jedynie tomu eelowi humanitarnemu. 
Pominąwszy bowiera inne słuszne pobudki, które 
za utworzeniem fundaszu takiego przemawiają, 
rząd ezuł poprostu wstręt ku używaniu tych pie- 
niędzy na zwykłe cele i potrzeby państwa. Rząd 
i teraz jeszcze wbrew wszelkim zarzutom, które 
tu i w komisyi ezynione zamiarowi utworzenia 
takiego funduszu, trwa w przekonaniu, że fundusz 
taki byłby rzeczą właściwą i pożyteczną. Ponie- 
waż atoli rządowi żależy na tem, aby ustawa jak 
najrychlej przyszła do skutku, przeto w nadziei, 
że przyczyni się do skrósenia obrad i do przy- 
spieszenia sprawy, mniema, iż wypada mu nie 
sprzeciwiać się wnioskowi, jak go formułuje ni- 
niejszy punkt pierwszy. (Huczne brawo l) 

Pos. Obentraut nie zgadza się nawet na 
punkt pierwszy i wnosi, aby owe 1,142,530 złr. 
(fundusz inwalidów, wdów i sierót) także należały 
do zwykłych dochodów państwa. wie 
- Pos.” Dunajewski (wedle stenogramu :) Rodacy 
moi w tej sprawie powodowali się tym jednym wzglę- 
dem, że trzeba obmyślić coś pod względem pieczy 
nad rodzinami osób powołanych pod chorągwie w ce- 
lu mobilizacyi, i pewnie nie zbłądzę, utrzymując, 
że wzgląd ten był dawniej jedynie: deeydujący 
dla eałej Tsby bez różnicy stronnietw. Ponieważ 
atoli uchwaly komisyi wedle oświadozenia, któ- 
reśmy eo dopiero usłyszeli, są przez rząd przy- 
jete, mniemamy, iż nie należy nam przeszkadzać, 
sby ustawe przyszła do skarbu, i głosować bę- 
dziemy za przedstawionemi nam teraz przez ko- 
misyę wnioskami, w tem jednak przypuszezeniu 
' że zasada, iż rodziny potrzebujące pomocy mają 
prawo do wsparcia ze skarbu, rzeczywiście bę- 
dzie zawarta w projekcie, który nam komisya 
przedłoży. Aby jednak rzecz ile możności przy- 


zarzues im jednak wraz z X. Prałatem Malinow- 
skim umyślne zaniechanie wykształeenia para- 
fialnego kleru, za przepuszczenie prawdopodobne 
niektórych funduszów parafialnego kleru, a wre- 
szeie amabieyą cerkiewnych urzędów, która wywo- 
tosla za czasów zwłaszena Aleks. I szkodliwe rozdwo= 
jenie w łonie samejże Unii (str. 68-71, 226-228). 
Zarzuty te nie są uzasadnione, owszem tekst re- 
guły Bazyliańskiej, którą do ostatka wiernie eho- 
wano, dowodzi wielkiej staranności w nauczaniu 
„wszystkiej młodzi: ich pieszy powierzonej (reguły 
 prefokta szkół i profesorów; tych reguł jest 29) 
i nakłada na ezłonków sąkonu już 1617 r; nie 
zaś jak mylnie twierdzi szanowny autor 1726 r. 
ezwarty ślub obwarowany surowerai przepisami 
(osnetitutiones poenales rozd. VIII) nie ubiegania 
się o godności nie tylko eerkiewne ale i zakonne 
Przyjmować je wolno było tylko na wyraźne we- 
zwanie metropolity, biskupów i jenerała, ale u- 
biegać się o nie nie było wolno pod surowemi 
karami, bo nawet po śmierci, taki ambitny zakon- 
nik wykluczony zostawał od modlitwy braci. Słub 
ten de non ambigendis honoribus nie został znie- 
siony jak mylnie utrzymuje nasz autor, dyspen- 
są Benedykta XIV 1753 r., gdyż znajdujemy go 
jako votum juratum w tekscie reguły bazyliań- 
skiej drukowanej 1772 i 1778 r. + © - 

Nie dosyć także wyczerpująco przedstawia nam 
szanowny autor proces latynizowania się ruskiej 
sziachty, chociaż to co w tej mierze (str. 66 — 68, 
281-—32) powiada, jest trafne i prawdziwe. Sy- 
stomatyeznego prześladowania Rusinów dla ieh 


- dnich, mają dożywotnich  archimandrytów a chór 
wspólny i ustawiczny post od potraw mięsnych nalo- 
ży do głównych ich obowiazków. Wskutek tego po- 
winowactwa duchownego, Bazylianie żyli w ścisłaj 
zgodzie z Jezuitami. Do r. 1620 klerycy bazyliańscy 
kształcili się w jezuickich kolegiach: Kaliskim, Pułta- 
wskim, Reliskim, i Nieświezkim. Pierwszy“ bazyliań- 
ski nowieyst w Byteniu zostawał przez kilka lat pod 
dyrekcyą Jezuitów. Wielńn z łacińskiej szlachty wstę= 
powało do Bazylianów, których bracia lub krewni 
byli Jezuitami. Tym to sojuszem z Jezuitami tłóma- 
czy się naukowa świetność, wysoka cnota, sprężystość 
i ruchliwość bazyliańskiego zakonu który był według 


słów popa Moroszkina' „głowa, sercem i sumieniem 
Unii*, í i 


Z A G Oy 


spieszyć, pozwalam sobie zarazem wnieść: wys. 
Isba zechce wyznaczyć komisyi termin 60 naj- 
więcej tygodnia do wniesienia ostatecznych wnie- 
sków. (Brawo!) Iisi ; 

_ Pos. Rysz. Clam-Martinic oświadeza, że bo- 
dzie głosował przesiw punktom fmu i 3mu. Nie 
obojętna to rzeez dla ludnośsi wiedzieć, czy grosz 
jej będzie obracany. na eel pewien określony i 
trafinjący jej do przekonania, czy też utenie w 
skarbie wraz z innemi dochodami, aby wraz 
z niemi też był wydany. Grosz ten, tu składany 
na fundusz osobny, byłby może narażony na stra- 
ty procentów w ezasie wojennym, ale tego prosty 
lud nie pojmuje; on jednó tylko widzi t. j. po- 
moc, która ma się dostać rodzinom synów jego, 
a to czyni mu ciężar ten znośnym. Stosownie do 
tego zapatrywania cheiałem pozostawić S$. Sty 
bez zmiany i tylko $$ 6.17 zmienić wedle wnio- 
sków Weebera i Kronawettera. Komisya inaczej 
uchwaliła, dla tego złożyłem referat. W interesie 
ludu * jednak będę głosował xa punktem ;2gim 
zapytania komisyi. 

Po przemówieniu pp. Fuxa i Tomaszezuka 
przyjęto zdanie punktu igo: „aby dochody z tak- 
sy wojskowej były traktowane w sposób bieżą- 
cych dochodów państwa“ przeważną większością; 
przeciw niemu było kilka głosów x prawiey, 
a kilku posłów s prawiey, także Polaków, usu- 
nęło się od głosowania; zdanie zaś: „o ile prze- 
noszą umówioną z Węgrami kwotę 1,142,530 
złr.“ przyjęto nie tak znaczną większością, bo 
bardzo wielu -z lewiey głosowało przeciw niemu; 
pos. Herbst po długim namyśle dopiero podniósł 
się.za tem zdaniem już podezas liczenia głosów. 
Punkt 2gi przyjęto. 

Pos. Herbst cieszy sig, że dyskusya przydała 
się na eoś, bo otóż komisya zmienia swe zapa: 
trywania na rzecz zapatrywań lewicy, która teraz 
uczyniła zadość żądaniom pos. Grocholskiego; 
niema teraz już mowy o obowiązku dziadów za 
wnuków, ani nawet o obowiązku bezwarunkowym 


irodzieów. Pozostawałoby może pomówić jeszeze 


o obowiązku rodziców, jeśli syn nie może zara- 
biać na siebie; ale rzeez ta już rozstrzygnięta u- 
cehwalonym $. 2gim, który w takim razie zwalnia 
syna od taksy, a więc też zwalnia rodziców ed 
obowiązku. Będziemy przeto (t: j. tak zwany 
klub liberałów) głosowali za punktem 3cim z tem 
poczuciem, ześmy przyczynili się do przeobraże- 
nia ustawy tak, iż przyjąć ją można. (Oklaski 
z lewicy.) 

W głosowaniu przyjęto punkt 36i, a następnie 
przyjęto wniossk Dunajewskiego, wyznaczający 
komisyi tydzień ezasu do przedłożenia przeobra- 
żenej ustawy. 

Idzie x kolei porządku dziennego dalszy ciąg 
szezegółowych rozpraw budżetowyeh. 

Dla choroby ministra skarbu, który zresstą dziś 
był już w Isbie, postawiono we ezwartak na dzi- 
siejszym porządku dziennym etat ministerstwa 
handlu; mianowicie idzie pod obrady tytułu 1go 
$ Issy wydatków: Kierownietwo centralne 432,800 
mir. t. j. o 27,310 sły. mniej ed preliminarza rzą- 
dowego, a te głównie z powodu przeniesienia ge- 
neralnego dyrektora spraw kolejowych p. Nórd- 
linga w zasłużony stan spoczynku. W. dyskusyi 
przemawiali: pos. Menger, Siegl, Wickhoff 


ji Russ, poczem minister handlu bar. Korb od- 


powiadał Mengerowi i Sieglowi podnoszące, że do 
stanowezego uregulowania stosunków handlowych 
z Niemeami potrzeba zmian w autonomieznej ta- 
ryfie austro - węgierskiej, a do tego potrzebe po- 
rozumienia z Węgrami. Posłowi Wiekhoffowi od- 
powiada, że rząd przedłoży Izbie operat komisyi 
znaweów 60 do opieki nad znakami fabrycznemi. 
Co się tyczy wywodów posła Resda, rząd ma s%o- 
ją politykę kolejową, ale xe względu na dobro 
państwa nie może praguąć jawnych o niej dys- 
kusyj. (Huczne brawo z prawicy). Pod względem 
traktztu z Niemeami o żegludse na Tabie, We- 
gry zrzekły się wszelkiego wpływu, bo”sprawa ta 
ich nie obchodzi. (Głosy z prawicy: słuchajcie!) 
Tu zamknięto dyskusyę, a zspisani jeszexe po- 
słowie zrżekli się głosu. 
Tytułu 1go $szy przyjęto. 
Na tem przerwano obrady. 
Odezytano jeszeze interpelacyę Wolfruma do 
ministra spraw wewnętrznych: 1. Oxy rzeczywi 
ście wydano rozporządzenie w sprawie języka 
w Czechach. 2. Jakie były po temu pobudki? 3. Jak 


obrządku nie było, bo rząd polski, w XVIII zwła- 
szeza wieku, w niexem nigdy: nie miał pewnego 
systemu, ale też ten rząd nie pozwalał nigdy na 
ogłoszenie papieskiego breve, zabraniającego świóe- 
kim Unitom przechodzić na latynizm, jak się tego 
w XVIII wieku domagali biskupi ruscy. Za to 
były nadużycia i łacińskiego kleru i łacińskiej 
szlachty nad klórem i ludem uniekim, które ruąd 
polski kareił, ile razy doszły do jego wiado- 
mości, ale nie nie uczynił, dla zwykłej niepora- 
dnośsi, aby im zapobiedx na przyszłość, Szlashta 
uniska cieszyła się swobodą szlachty polskiej i 
wraz z nią gardłowała za lidarum veto, zrywała 
sejmiki, sejmy, a potem i trybunały, uciskała 
mieszczan i chłopa. Unis nie przeszkadzała jej 
w niexem, ani w swobodzie, ani w anarchii; dla 
czego jednak ta szlachta unieka porzueała unie 
a przyjmowała obrządek łaciński tak, iż w XVIII 
wieku unia stała się „wiarą popa i ehlopa“? Od- 
powiada na to nasz autor w 20 wierszach na str. 
232. Zbyt to lakonicznie. Prawdą jest, że wiele 
ruskiej szlachty ehwyciwszy się nowinek religij- 
nyeh, porzuciło tem samem obrządek wschodni, 
a potem wracając do katolicyzmu, przyjmowało 
z nią obrządek łaciński — prawdą jest, że wpływ 
szkół jezuickich a potem i pijarskish skłonił wielu 
ze szlachty ruskiej do przyjęcia obrządku łaciń- 
skiego; prawdą jest, że dla wielu ruskich panów 
i szlachty wstrętnem było nieokrzesanie i nie- 
uetwo parafialnego kleru, to prawda, ale to nie 
wszystka prawda. 

Najanakomitsze i najliezniejsze przejścia na la- 
tynizm ruskiej szlachty dokonały się u schyłku 
XVI i na początku XVII wieku. Przyczyna tego 
tkwiła w upodleniu i znikczemnieniu nie tylko 
Cerkwi ruskiej ale całej Cerkwi wschodniej w tej 
epoce, z którego to upodlenia Unia nie zdołała 
ją podnieść zupełnie. Kontrast bowiem łacińskiego 
Kościoła obok ruskiej Cerkwi przed i w chwili 
Unii był rażący. Sam przecie późniejszy motro- 
polita Rutski, gdy go Jezuita Boksa i Grzegorz 
XIII 1608 r. naglili do przyjęcia obrządku gree- 
kiego*) wołał w rozpaczy: „Cerkiew wsehodnia 


4) Rutski był kalwinem, nawrócił się do katoli- 


cyzmu w Pradze w kolegium Jezniekiem, gdzie się | 


kształcił. Gdy r. 1596 stanęła Unia, zażądał Grzegórz 


{XIMI od młodego Rutskiego, bawiącego w Rzymie na 


terawzownanwczccaieancz | 


myśli rząd pogodzić to rozporządzenie 'z zasadni- 
ezemi ustawami państwa? ; 


*Fiedeń 3 mają. Podsjemy dalszy eigg dy- 
skusyi nad „funduszami religijnemi.* 

Drugiego dnis rozpraw pierwszy zabrał głos 
poseł M enger, który awa!lezsł rozolucyę pier- 
waszą tj. o swróceniu biskupowi w Linzu użytko- 
wnietwa z dwojga dóbr. Rezolusya ta pośrednio 
tylko wiąże się z sprawą „funduszów roligijnyeb;“ 
dla tego tak x przemówienia posła Mengera, jak 
innych mowców eo do tój rezolueyi podajemy 
tylko to, eo charakteryzuje eałą dyskusyę o fan- 
duszach rzeczonych. Otóż poseł? Monger, opiera- 
jąc się na najwyższem postanowieniu x r. 1869, 
moe% którego pozbawiono biskupa Rudigiera u- 
żytkownietwa, powiada o rexolueyi, że xmierza 
do zburzenia podstaw prawa austryaekiego. 

Poseł Lienbaeher: Usłyszeliśmy z okoliez- 
ności tój rezolueyi wyrazy, które mnie jako oby- 
watela państwa, a więcój jako prawnika, w nioma- 
łe wprawiają zdumienie, o których nigdy nie był- 
bym sądził, iżby je usłyszeć można z ust prawni- 
ków w zgromadzeniu ustawodawezem. Już d. 13 


b. m. (w ogólnój dyskusyi budżetowćj) poseł Alter, 


piastujący wysoką godneść w trybunale admini- 
straeyjnym, twierdził, żo komisya budżetowa w rozo- 
luoyi tój składa pożałowania godny dowód, iż 
myśli © saprowadseniu na nowo niebezpiecznego 
sądownictwa. gabinetowego.  Wexzoraj zaś ku zdu- 
mieniu wszystkich ełuchńozów usłyszeliśmy (s ust 
posła Russa) obronę wspanisłćj idsi o świętości 
prawa polegającego na konfiskacie! (Brawo, bra- 
wo, z prawicy). A wszak panowie, na sławę wieku 
naszego niesk to powiem, już w kodeksie kar- 
nym z r. 1803 Cessra wówezas panujący oświad- 
czył, że konfiskata zniesiona jako niedozwolona 
w państwie z uporsądkowsnym stanom prawnym. 
(Brawo, z prawicy). Czyż poseł Russ zapomniał, 
ao jest konfiskata? Czyż to może tylko przepa- 
dłość, o jakiój mówi kodeks karny? Nie! Jest to 
pozbawienie prawowitśj i uezeiwie używanój wła- 
gności wbrew woli właściciele i kex wynagrodze- 
nia, gdy tymezasem przepadłość tyczy się wła- 
gności stanowią ój corpus delicti- I takie to zda- 
nia o konfiskacie jako źródle niewatoliwogo pra- 
wa głoszą nam wbrew artykułowi V ustaw zaga- 
dniezych, który pewisda, że własność obywateli 
anstryackieh jest niatykalna. Dziś oskarżono nas, 
jarobyśmy eheieli zburzrć podstawy prawa au- 
atryzckiego, jak ydyby konfiskata- praw, ko: fiska- 
ta uroszezoń prawewitych była utwierdzeniem 
podstaw prawa anustryackiego; jak gdyby owszem 
usunięcie tsk przewrotnych zasad nie było ukrse- 
pieniem poezusią prawnego w lvdach anstryackich. 
(Brawo, brawo, z prawicy). Zimiersamy do za- 


prowadzenia na nowo sądownictwa gabinetowege? | * 


s my tymesasem chesomy tylko znieść akt sądo- 
wnietwa gabinetowego s r. 1869 i naprawić wy- 
rządzoną niem krzywdę. (Oklaski z prawicy, wiel- 
ki miespokój po lewicy). Mowca dowodzi daléj 
lieznemi dokumentami, że biskup ma prawo do 
zabranych dóbr i opłacił je nawet taksą od do- 
ehodów, a w toku tych wywodów powiada: Re- 
zolueya z r. 1869 była także w Izbie wyższój 
przedmiotem rozpraw, ale Isba wyższa posiadała 
tyle pa zucia przyzwoitości (Głosy z lewicy: A 
więc Izba poselska byłą nieprzyzwoitą! wrzawa 
po lewicy), że roxwolucyi tój nie przyjęła, uehwa- 
lająe inną , na którą i ja się godzę, mianowicie, 
eby ministerstwo oświecenia i spraw duchownych 
zbadało odnośne stosunki prawne. Minister je- 
dnak bez badania, bex wysłuchania nawet bisku- 
pa zabrał mu dobra. < 

- Z lewisy przemawiali jeszexe przeciw wywo- 
dom Lienbachera pp. Menger, Lustkandl i 
Sturm, a poseł Lienbacher replikował, aż 
nakoniec na zamknięcie dyskusji nad tą rezolu- 
yg- zabrał głos snaeyalny sprawozdawea komisyi 
poseł Weigel: Nie zapuszezająe się w szerokie 
wywody, powiem słów kilka w obronie rezolucyi, 
a nawięzuję do słów posła Sturma, który powie- 
dział, że parlamet nie jest forum, nie jest trybu: 
nałem, wobec którego odezytuje się akta proseso- 
we i rozprawia spozobena prosesowym. Głodzę się 
na to zdanie, ale właśnie- dla tego nie uznaję 
też w parlamencie trybunału, który x pogwałce- 
niem prawa, bóz wysłuchania drugiój strony nie 


wydał wprawdzie wyroku, ale przeprowadził e- 


YEN WEZ OR SURAE ZO WTZ WORWO ESE OKO ERA 
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zostaje u nas w straszliwym zamęcie i rninie, 
ludzie i rzeszy wszystko tam godue pogardy ; du- 
chowieństwo gnije w ignoraneyi, a lud w zabo- 
bonności,* i dopiero wyrażny rozkaz Papieża skło- 
nił go do powrotu do wschodniego obrządku 
(Guópin I. 38). Jakiż wigs wsttęt ezuć do niego 
musieli wszyscy umysłem i wyksształeeniem wyżsi 
na Rusi, patrząc na ten upadek i rozkład Cerkwi 
ruskiej od góry do doła? Pokusa porzucenia 
z błędami greckiej sohyzmy i obrządku greckiego 
była tem silniejszą, że na 30 lat przed Unią, 
dzięki usiłowaniom takish biskupów jak Hozyusz 
i Karnkowski i wprowadzeniu Jezuitów, nastąpiła 
znaczna odmiana na lepsze w łacińskim Kościele, 
podszas gdy w Corkwi ruskiej dopiero w 20 lat 
po przyjęciu Unii dokonaną została reforma za- 
konu Bazyliańskiego, a x nią budzić się poszy- 
nało powoli, nieznacznie, życie religijne na Rusi. 

Przez pół tedy wieku panowie i majętna szlach- 
ta ruska przyjmująe katolicyzm, a mając do wy- 
boru łaciński obrządek z duehewieństwem wy- 
kształoonera, przykładnem, odnossącem coraz to 
nowe trofea nad luteranizmem , kalwinirmem, a- 
ryaninmem, a obrządkiem greekim, sponiewiera- 
nym przez samychże patryarehów ubiegających 
się o łaskę nawet sułtańskiego haremnu;*) przez 
duchowieństwo greckie, które aby módz śmielej 


broió, w pułki jańczarskie się wpisywało, upo- 


śledzonym na Rusi dla nienetwa i symonii kleru, 
w obee tej alternatywy obierało obrządek łseiń- 
ski. Przykład raz dany ściągał naśladoweów. Nie- 
wiele już później pomogło, że Cerkiew ruska 
miała w swem łonie znakomitych biskupów i od 
1635 r. światłych Bazylianów, żo dźwigsły się 
świątynie i monastery za szkołami, przyjmowanie 
obrządku łacińskiego stało się już modą: 
Wzmogły się te uprzedzenia do obrządku gro- 
ckiego podczas wojen kozackich. Wykazaliśmy 
na innem nmsiejseu 5) że wojny kozackie, zrezu 
bunty swawolnej a nie dosyć zatrudnionej i nie 
dosyć opłaconej zgrai, potem gdy tę zgraję ujęto 
w kluby i zamieniono w chłopstwo, bunty soeyal- 


studyach teolog., aby przyjął obrządek wschodni i 
apostołował Unię w swej ojczyznie. 
5) Dr Pełesz Geschichte der Union der ruthen- 
Kirche 504. 

6) Czy Jezuici zgubili Polskę rozdz. VI. 
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gzekueyę. (Muczne brawo, z prawicy), egzekucję 
polityczną, którą ja jednak uważam xa bardzo 
niepolityezną. (Ponowna huczne brawo !). Jax przy” 
znał sam były rainister spraw dushownyeh p. Stra- 
mayr, wykonano rezolueyę z d. 8 maraa 1869 r. 
bez wysłuchania biskapa, a rezolseya ta w spo- 
sób gwałeąsy prawo orzeksła : Odebrać biskapó- 
wi dobra, a dsć mu xa nie dotacyę! Toż t3 wię- 
<ój niż wyrok, panowie! to-akt egzekusyi, ja- 
kiego ciało utawodaweze nigdy tak arbitral- 
nie nie powiano było się dopuśsić. A ezesoż Żą- 
da dzisiejsza rezolueya komisyi budżatowójP Nie 
powiada ona bynsjaniój: zwrócić biskunowi do- 
bra! leez każe rządowi zbadać sprawę. Panowie! 
rozpatrzeie się bezstronnie w rezolueyi z r. 1869 
a w iezolueyi dzisiejszój i wtedy szezerze po- 
wiedźcie, po którój tu stronie jest umiarkowanie. 
(Huczne brawo z prawicy). Suum cuique! Proszę 
was przeto przyjąć rezolusyę więkazości komisyi 
budżetowój. (Huczne brawo i oklaski z pra- 


wicy . 

Jakoż przyjęto ją 159 głcszmi przeciw 130 
głosom. 

W dyskusyi nad resztą znanych rezolucyj, od- 
noszących się bezpośrednio do „funduszów reli- 
gijnych,* pierwszy zabiera głos poseł Hallwieh, 
aby oświadezyć, że „wobec zdeklsrowanego w spo- 
sób dość drastyczny zamiaru prawicy, aby mow- 
eów z lewiey nie dopuśsić do głosu,“ zrzeka się 
głosu z zastrzeżeniem, że postawi swój wniośsk 
przy innój sposobności. - 

Poseł Rugs usiłuje złagodzić wczorajsze wy- 
razy swoje oćwalorze prawa z korfiskaty, Wrze- 
czy samój jednak podtrzymuje swoje twierdzenia 
dodając: Jest nawet konstytueyjna ustawa o kon- 
fiskacie, nie w Austryi wprawdzie, ale w Niem. 
ezech; prrypeminam ustawę niemiecką o 
funduszu Gwelfów (Głośne śmiechy po pra- 
wicy). Mówea zirytowany powiada dalój: Pane- 
wie! Czyż ja pochwalam te konfiskaty? czyż ieh 
bronię? Aletopowiadam, że żaden sędzia w Niem- 
czech nie ośmieli się uznać tój ustawy o fun 
dussu Gwelfów za nieprawną. (Wielki niespokój 
po prawicy). Nie twierdziłem nie innego na to, 
że konfiskata jest państwu formalnie prawnym ty- 
tułem nabytku. 

Speayalny sprawozdawea komisyi, poseł W oi- 
gel, wśród ustawieznyeh i głośnysh objawów sa- 
dowclenla z pruwiey prostuje twierdzenie Hallwi- 
cha, jakoby prawica nie ehsiała dopuścić lewiey 
do głosu; bo otóż mowey = lewicy swobodnie 
korzystsją z prawa przemawiania. Prawiea rade- 
by tylko przyśpieszyć nieco rozprawy budżetowe, 
bo już w kemisyi każdą sprawę długo i szego- 
gółowo rozbierano, a nadto była obszerna przez 
cały tydzień ogólna dyskusys budżetowa. 


Kronika miejscowa i dagraniczne 
Rrakctwy 4 maja. 


W niedzielę dnia 2go b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży handlowej, 
na którem odczytane zostało sprawozdanie Dyrekcyi 
z czynności za rok 1879. Fandusz żelazny Stowa- 
rzyszenią wynosi obecnie złr. 8193 e. 16 Dochód 
w roku 1879 wynosił złr. 1488 e 86; rozchód złr. 
1435 c. 86. Następnie uchwalono budżet na rok 


11880, mianowano 4 członków honorowych; a w koń: 


cu przystąpiono do wyborów nowego zarządn Stowa- 
rzyszenia. Wybrani zostali na trzy lata pp. dyrekto- 
rem Józef Neuwert, zastępcą Władysław 'Tomaszew- 
ski, seniorem I Ignacy Sobolewski zastęp-ą Wacław 
Ciechanowski,  Seniorem II. Ludwik Włodek, zastępcą 
Franciszek Dembiński, sekretarzem Kazimierz Nie- 
siołowski, zastępeą Wiktor Miszkiewicz, skarbnikiem 
Karol Nawrot, gospodarzem Jan Fischer, kustoszem 
I. Rudolf Herliczka, kustoszem II Karol Peszkowski. 
W skład Wydziału wybrani zostali na rok jeden pp. 
Józef Czynciel, Ferdynand Majer, Henryk Niemetz, 
Antoni Paleczek, August Porębski, Ferdynand En: 
gel, Franciszek Parylak, Karol Szpądrowski, Karol 
Uhlimana, Bogdan Kersten, Tytus Bukowski, Kazi- 
mierz Baum, Józef Weiss, na zastępców do Wydziału 
pp. Jan Zaówilichowski, Feliks Fitz, Ignacy Rojkow- 
ski i Józef Bilewski. ` 

'— Wozoraj. zatrzymała policya tutejsza w dalszej 
podróży do Ameryki, pięciu włościan ze wsi i pa- 
rafi Szebnie w powiecie jasielskim, a mianowicie: 
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śliwego i Jana Krausa, ponieważ nie posiadali dosta- 
tecznych funduszów na tę podróż, a nadto zaopatrzyli 
się w książki służbowe i świadectwa, nie zasługują- 
ce na zupełną wierzytelność. Z wiedzą Piotra Fryca 
wójta miejscowego i za pośrednictwem Tomasza Ba- 
rana szewca, Fanfara pisarz! pokątny w Jaśle dostar=- 
czył watmiankowanym wychódźeom świadectwa moral- 
ności i ksiażki służbowe, za wynagrodzeniem po: 
złr. 5 za te dokumenta dla każdej osoby. W. -świa=- 
dectwach moralności wyrażono uwolnienie - tychże 0=- 
sób z związku gminnego z powodu wychodżtwa do 
Ameryki. j 


— Wczorajszy wieczór muzykalny zgromadził je- 


szcze liczniejszą publiczność aniżeli poprzedni. Podzi= 
wiać prawdziwie trzeba nadludzkie wyslienia wyko- 


nawców, którzy wśród nieznośnego upału ciężko na 
sławę pracowali. Tej teź przeszkodzie przypisujemy, 
że ostatnia część „Kwintetu* Dobrzyńskiego i „Scher- 
zo“ b mol Szopena trochę na Biecple-chasse wyglą* 
dały. Zato zupełnie wzorowo wypadły chóry pod 
kierunkiem p. Niedzielskiego, zwłaszcza „Polonez* 


Moniuszki i tegoż krakówiak z Rokiczany ułożony 


na chór męski przez Wł.. Żeleńskiego. Zasłużone 0- 
klaski zbierał wdzięczny tercet z „Korylli“ Duniee- 
kiego, następnie p. Sivger za swą poprawną a peł- 
ną zacięcia grę w niesłychanie tradnem „Duo polo- 
naise“ na skrzypce i fortepian braci Wieniawskich. 
"Trochę ociężale wypadło wykonanie zresztą sumienne 
„Śpiewu Masek“ z Maryi Moniuszki. Zawodu zaś 
doznaliśmy gdy zamiast p. Szymanowskiego wystąpił 
p. Sobiesław z daklamacją nader nie fortunnie wy- 
braną z poszyj Gabryelli. Upałowi równał się zapał 
słuchaczów, którzy zagrzani zapewne wspomnieniami 
historycznej rocznicy, i ojczystemi dźwiękami wyłą- 
czaiė polskiej muzyki, wywoływaniem zniewolili do 
powtórzenia poloneza choralnego, a pp. Sobiesława 
i Bobińskiego do naddatków nad program. 8. T. 

— Ot zymujemy następujące pismo: 

Przed tygodniem otrzymał tutejszy ogród - Botani- 
czny skrzynię storczyków pznamskich od p. Konstan- 
tego Jelskiego, a. wkrótce potem mnóstwo nasion i zbio- 
ry naukowe botanicznej treści, wielce cenné i bogate; 
wszystko z Peru, wszystko zebrane tą samą, w da- 
lekiej nawet stronie dla kraju usłaużną, ręką. Za to 
dziękować publicznie p. Jelskiemu nie będę ; są ludzie, 


a on niechybnie do nich należy, dla których urzędo- 
we, sztywne, pisma dziękczynne są wstrętne. Dzięko- 
wać mu przecież będą jeszcze przyszłe pokolenia ze 
zbiorów tych korzystające, dziękować świat uczony | 
za materyały, -które pozwolą niejedną ciekawą rzecz 
odkryć, niejedno zagadnienie wyjsśnić, niejedno osta- | 


tecznie rozwiązać; cóż. wobee tego znaczy poklask 


chwili? Ale chcisłbym zapoznać niniejszym czytelni- - 
ków z zaeną, prostą i ujmującą pos'acią podróżnika, — 


który teraz do naszego grodu zawitał. Blisko przed 
dwoma dziesiątkami lat burza polityczna, która po- 
miatała u nas ludźmi jak jesienny uragan zamierają- 
cymi liśćmi, porwała Jelskiego cd docentury w- Ki- 
jewskim uniwersytecie i zaniosła Litwina najprzód do 
Franeyi a potem do Gujany. Znalazłszy tam przy 
szpitalu wojskowym zatrudnienie byt zapewniające, 
w wolnych chwilach bobrował po lasach i wertópach 
i niejeden okaz przyrodniczy, ciężkim trudem zdo- 


byty, przesyłał do warszawskiego gabinetu zoologi- | 
cznego, utrzymując żywą wymianę myśli z kustoszem 


Taczanowskim. Natura ciągnie wilka do lasa, cóż 


dziwnego, że przyrodniks, wspaniała, wielka a dzio- 
wieza przyroda południowej Amsryki nietylko przy- 
ciągała do siebie ale i oczarowała, olśniła i ujarzmiła 


zupełnie. Chętnie gotów był cały się oddać jej zba- 
daniu — gdyby tylko środki po temu dały się wy- 
należć. U nas o nie trudno, ale są jeszcze mecenasi; 


wprawdzie między mnóstwem ludzi, którzyby niemi | 


być mogli, szukać ich trzeba jak ziarnka w korcu 
maku, jednak są i w tyra razie jeden się znalazł. Jo- 


den z polskich panów, imiennik Jelskiego, miłośnik | 


przyrody i krajn, z Taczanowskim zażyły, przez jego 


pośrednictwo zjednał Jelskiego dla wzbogacenia :wy- 


łącznie zbiorów warszawskiej Szkoły głównej, dostar- 
czając mu materyalnych po temu środków. Jak Jel- 
ski z zadania tego się wywiązał tak w Gujanie jak 
potem w Peru, do którego po 5 latach się przeniósł, 
o tem świadczy najlepiej warszawski gabinet zóolo- 
giezny. O nadiiszbowe jego okazy współubiegają się 
nawet najbogatsze podobne europejskie zbiory, prze- 


syłając za to warszawskiemu w zamian inne zwie- 


rzęta. Zbiory wzrosły olbrzymio; w materyałach prze- 
słanych przez Jelskiego, znalezionó wiele nowych, 


nej cechy przeciw szlacheie, dopiero za intrygą 
Moskwy przestrojły się w religijną wojnę. Szlach- 
ta tedy nienawidząe Kozaków, którzy i sami bunt 
podnieśli i Tatarów i Moskali na jej karki spro- 
wadzili, nienawidziła także i „wiary kozackiej” 
obrządku groakiego. Odtąd od 1654 r. aż do o- 
statnieh ezasów rzpliaj ten „obrządek grecki“ 
służył Moskwie za wyborne narzędzie do intryg 
i sgitacyj niebezpiecznych dla całości rzpltoj dla 
tego ksżdy, komu była miłą słota wolność pol- 
ska, poglądsł z niechęcią i uprzedzeniem na ten 
obrządek. Dlatego powstawały sporadycznie po- 
mysły, nigdy niesformułowane dosyć jasno, aby 
wszystkich unitów przeprowadzić na obrządok 
łaeiński, dlatego i rząd polski zawsze wzbraniał 
się dać swego placeium na aupełny zakaz Stolicy 
św. opuszczania obrządku greckiego. 

Opuszczała więc szlachta ruska obrządek ruski 
srazu dla wewrętrznego rozkładu a ztąd i upo- 
śledzenia cerkwi ruskiej, a potem- z soeyalnó-po- 
lityeznych motywów. 

Bracia Rusini skarżą się na episkopat łaciński. 
i jezuiekich teologów, jakoby oni pierwszeństwo 
dawali łacińskiemu obrządkówi przed greckim, 
który przecie jak oni twierdzą, był prior tempo- 
re pierwszy eo do czasu i więcej rozwielmożnio: 
ny w pierwszych zwłaszcza wiekach ery chrze- 
ściańskiej. Zapominają jednak, że w praktyce, że 
u nas w Polsce i z nią połączonej Rusi, obrządek 
łaciński miał pięciowiekową tradyeyę politycznej 
niezawisłości od państwa, miał światłych, nieza 
wisłych od samowoli panującego biskupów i świa- 
tła, niezawisłe od widzimisię szlacheica ducho- 
wieństwo parafialne i liczne zakony, enotą, nauką 
i karnością potężne; dzierżył przez kilka wieków 
edukaeyą i szkoły w swej dłoni, gdy przeciwnie 
obrządek grecki dźwigał na sobie kilkowiekowe 
jarzmo zawisłości od władzy książąt, nosił kilko- 
wiekowe piętno niewoli tatarskiej a potem ture- 
ekiej; a episkopst jego i kler nieumiejętny, nie- 
okrzesany, symonią spodlony, nićrzadko sam wzy- 
wał świeckich książąt do spraw cerkiewnych i na 
ieh opiese polegał, a szkół nie miał żadnych, 
„chyba na czytanie i pisanie*. Aktem Unii brze- 


|skiej' 1596 r. obydwa te obrządki w zasadzie, 


w teoryi zostały zrównane, ale w praktyce 
sam akt Unii, papiezkie i królewskie przywileje 


nie były w stanie zatrzeć kilkowiekowej nierów- | 


ności. Na to potrzeba było najprzód czasu, po- 


tem bardzo wiele rozumu politycznego xe strony 
polskiego rządu, a tys prsymiotem nigdy się ten 
rząd nie odznaczał, a wreszcie i nadewszystko 
wielkiej miłości prawdziwie chrześciańskiej ze 
strony episkopatu łacińskiego, który jak powsżeh- 
nie wiadomo, odznaczał się raezej duehema poli- 
tyeznyra senatorów państwa. Nierówność więć 
obydwóch obrządków pozostała i po Unii, a że 
jak w życiu eodziennem, ten górę bierze nad in- 
nymi, kto ma potężniejszy rozum i' rozporządza 
snaczniejszym zaasobom sił moralnych, tek i w ro- 
ligijnem życiu społeczeństw całych, górę wsiąć 
musi instytueya, mająca xa sobą świetne tradycye 
przeszłości, eałe szeregi ludzi potężnych wpły- 
wem, rozumem, enotą i duehem moralnym, jaką 
był kościół łaciński w Polsce, nad instytucyą, 
która nietylko tych warunków na razie nie miała, 
ale wieki eałe przetrwała w rozstroju wewnę- 
trznem, bezduszności i upośledzeniu, jaką była 
cerkiew ruska przed Unią brzeską i preex pierw- 
sze lat dziesiątki po niej. Znająe psychologią sor- 
ea ludzkiego, łatwo pojmiemy, dlacxego, 60 tylko 


było wyższych i szlachetniejszych umysłów na 


Rusi, esuło dziwny pociąg do latinizmu, a jak 
ów Rutaki, z niechęcią i opornie xosiawało. przy. 
obrządku greckim, łatwo też pojmiemy,: dlaczego 
dzisiaj braciom Rusinom z trudnością przychodzi 
zgodzić się na. te gorzkie: prawdy i usnać ich 
słuszność. . : TETT 
Oto główna przyczyna latynizowania się szlach: 
ty ruskiej, wszystkie inne, o których. szanowny 
autor wspomina grały. drugorzędną rolę. Że la- 
tynizowanie się. szlachty ruskiej osłabiało Unię, 
że: ułatwiało Resyi jej wytępienie, to: rzez jasna; 
ale bardzo wątpliwą jest rzeczą, ażali pozostanie 
szlachty ruskiej w obrządku greckim zdołałoby 
uratować Unię pod berłem caratu od ruiny któ" 
rej nieprzebłagana a przewrotna i sroga polityka 
carska. domagała się tak wytrwale. Wszak i Ser 
bowie i Bułgarzy i Słowianie w Bośni mieli sw4 
szlachtę greckiego obrządku, a jednak właśnie t4 
szlachta była pierwszą, która przeszła na muzul 
manizm i trwa w nim dotąd zawzięcie, 8 
aw X. Bt. Załęski 8. J. 
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wielkie ssące zwierzę nazwane Dinomys Branicki. Li- 
czne gatunki noszą też nazwisko podróżnika, który 
je pierwszy nie z niepamięci czasu ale z chaosu nie- 
świadomości wydobył, a wydobywać coraz to więcej. 
ieoraz to lepiej umiał Jelski z każdym dniem bodaj. | 
Znanym został w rządowym Świecie Limy. 'To też 
przed paru laty polepszająe byt, przyjął podobne miej- 
gce przy zakładającym się muzeum narodowem w Li- 
mie, odstępując zajmowany poprzedni» posterunek | 
warszawianinowi, młodemu Sztolemanowi, który ko- 
sztem tegoż samego magnata do dziś Peru pod wzgle- 
dem naukowym wycz*rpuje. Jelski miał teraz takie 
środki, że oddając się ulubionemu zajęciu, spokojnie 
mógł w przyszłość patrzeć. Tylko niepozwalała na to 
przeszłość, tylko niepozwalała tej. przeszłości pamięć 

„Litwo, Ojezyzno moja! ty jesteś jak zdrowie; 

„Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, 

„Kto cię stracił....* 
brzmiało mu zawsze na obczyżnie w duszy. A tóraz 
na widnokręgu spokojnego umysłu pokazała się ma- 
leńka plamka — maleńka ale czarną jak w skwarny 
dzień letni grómowa chmura — plamka czarna tę- 
sinoty. Tej tęsknoty za krajem, która jak każde po- 
tężne uczucie zjawia się, ot tak z powietrza! z po- 
czątku skromna, tylko niekiedy przypomnieć się śmia- 
ła, dalej coraz bardz'ej nałażliwa, potem naśrętna jak 
mara, a potem już pani, której zdać się na łaskę i nie- 
łaskę człowieku musisz. Takiemu uczuciu się nieobro- 
nisz. To też Jelski bronić się przed niejednem nie- 
bezpieczeństwem umiejący, musiał się poddać, zabrał 
awo zbiory i zjawił się między nami. Że tu już mię- 
dzy nami pozostanie i że będzie z równym skutkiem 
badać kraj własny jak dzikie puszcze peruwiańskie 
i urwiska Alp Kordylierów, o tem niewątpimy. Zdaje 
się, że każdy, kto te kilka słów czytał, chociaż o- 
statnie zdanie bezwzględnie podzieli. 

Dr J. Rostafiński. 

— San przemyski donosi, że p. Walerego Eljasza 
spotkała w Przemyślu przygoda, bo zdejmującego wi- 
doki kościołów, napastowali policyanci i nawet towa- 
rzyszyli mu do kościoła, twierdząc, że w Przemyślu 
niewolno rysować. Musiał się dopiero tłumaczyć li- 
stem prałata X. Fobosa i trzeba było aż wdania się 
przeora Franciszkanów. W roku zeszłym p. Rybków- 
ski zdejmując widoki Przemyśla a mając na pamięci 
aresztowanie p. Fałata w Rzeszowie, z tej samej wi- 
ny, zaopatrzył się w świadoctwo dyrektora policyi 
w Krakowie, które mu się bardzo przydało. Czyż 
policyanci w Galicyi mają być podobni do owego u- 
rzędnika na Syberyi, który nie chciał pozwolić Hum- 
boldtowi obserwować komety i zdał przerażający ra- 
port o wycelowaniu przez jakiegoś Niemca armaty 
w samo niebo na wielkie zgorszenie narodu i nie- 
bezpieczeństwo państwa ? 

— Mimo urzędowego zaprzeczenia z Petersburga o 
ujęcia sprawcy zamachu w pałacu zimowym, Szewi- 
cza, który miał przebrany za stolarza pod nazwiskiem 
Dmitriewa pracować w piwnicy pałacu, utrzymuje się 
pogłoska, że schwytany został jakiś uczestnik zama- 
chu, niewiadomo zaś, czy się nazywa Nzewicz, jak 
mniemają niektórzy, czy też ów Szewicz a Dmitriew 
ma być jedną i tą samą osobą. Głoszą znów, że u- 
jęty Szewicz, czy też ktoś inny, był tylko członkiem 
jednego kółka nihilistów i wydał swoich wspólników, 
których też uwięziono, aby zaś nie spłoszyć ich, pu- 
azczono wieść, że schwytano sprawcę zamachu dyna- 
mitowego. ; 

"TEATR. We wtorek d. 4 maja: Osmy gościnny 
występ p. Władysława Szymanowskiego art. teatrów 
warsz., komedya w 4 aktach przez Józefa Narzym- 
skiego: Pozytywni. — Początek o godz. Tej. 

. — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pieknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
{tej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 
Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 

wersyteckich. = i 

— Dnia 3 mają pochmurno, wieczorem deszcz ; ter- 
mometr od 7:0 doszedł do 18:4 0. Barometr nisko 
s'oi; o godz. Jej rano d, 4go stan jego był 7374 
millim., termometru 114 0. Wiatr wschodni. 

— we środę d. 5 maja: Krzyżowe dni. Ś. Go- 
tarda b. 


Wyiadomości bibiiografezne. 


— Dziś wyszedł z druku Nr. 5 Czasopisma Te- 
chnicznegó, wychodzącego w Krakowie. Zawiera o- 
prócz artykułów zaczętych w poprzednich Nrach: 
przebicie góry św. Gotarda przez Wł. K. Kilka u- 
wag ogólnych o przewietrzaniu według Spona; O spo- 
sobach zaznajomienia szerszych kół z pracami techni- 
ków; Literatnra techniczna; Rozmaitości. 


Sprostowanie. 
Autor listów z Bośni zamieszczonych w Nrach 92] 
i 93 Czasu, nadsyła następujące sprostowanie: 
W Nrze 92 w odsyłaczu Bród przez rzekę po tu- 
recku Burud wydrukowano Busud; a na str. 2. ko- 
lumna 4 wiersz od góry 2 nie Niteż ale Vites; 


|sr.; Śpirybua —— sie — Wrocław: Pazónica 


płacą 


ANETY YZ 


UZAS s Brody 6 Maja 1880. 


doj 


w Nr. 93 str. 1 kolnmna4 wierszod góryd w sto-|do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa 
Krakowa $6 cent. 


pach grobu a nie w słupach; na stronie 2 kolu- 
mna 3 wiersz od góry Ge s g! nazywają a nie. bey;, SE PERZYNY EEE = 
na stronie 2 kolumna 3 od dołu 4 wiersz nie oknof oe o uas a w Baki r 
ale okna. PRZEGLĄD POLITTYOZN 
PZ EEE 3 6 4 4 


dospodarstwo handel i przemy 


Wiadomości 
s biura Isby kóndlowó-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dmia 2 i 3go maja. 


Tak na wczorajszym targu zbożowym na Ba- 
ranie, jako też i na dzisiejszym na Kleparzu nie 
było prawie żadnego ruchu. Ceny prawie te same 
60 zeszłego targu. Kupców trudno znaleść. 


Płacono sa pszenicę żółtą za 100 kilogr. od —— 
do —*— słr.; czerwoną od 12'— do 12°35 słr.; białą 
od złr. 11:50 do 12*— sir; żyto piękne od słr. 9:50 
do 9:80 sir., poślednie od 9*— do 9:50 złr.; jęcz- 
mień piękny od 9:50 do 9'60 złr.; na paszę od 9*— 
do 950 złr.; owies od 9'— do 9'25 złr.; na paszę 
od 8'25 do 8:75 złr.; tatarkę od 8— do 9— złr. 
proso od 7*— do'7:50 str; jagłyod 11— do 11 
złr. dó 11:50 zir. í | 


Y 


Depesze talegraŃcma. 


Paryż 3 maja. Na dziś naznaczono rozprawy | 
nad interpelacyą Lamego. Wszystkie stronnietw: 
wyznaczyły mówców. Rząd ma wykazać niekom- 
poteneyę sądów w sprawie zakonów i prawo wy- 
dawania postśnowień w duchu ustaw istniejących 
a wreszcie żądać prostego przejścia do porządku 
dziennego. 

Londyn 3 maja. Donoszą z Kabulu, że rząd 
indyjski skłonny jest do popierania A bder-Ra- 
mana na pretendenta do tronu afgańskiego i wy- 
syła poselstwo do Kunduz, aby rozpocząć z nim 
układy. 


-e 


Wczoraj zgromadzone były obiė Izby Rady pań- 
stwa. Izba deputowanych obradowała dalej nad 
budżetem, a mianowicie nad etatem ministerstwa 
handlu, Izba wyższa zaś przyjęła ustawę o kolei 
Arulańskiej, a odrzuciła uchwały Izby poselskiej 
co do przymusu legalizacyjnego. Sprawozdanie po- 
damy jutro. 

W niedzielę odbyła się w biurze hr. Coroninie- 
go konferencya przewodniczących w klubach Izby 
deputowanych, na której obecnym był także hr. 
Taaffe. Wszyscy byli zdania, że należy przyspie- 
szyć dyskusyę budżetową, jeżeli sesya Rady pań- 
stwa ma być przed Zielonemi świętami skończoną. 
Zgodzono się, aby posiedzenia trwały od godziny 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31 marca i 
1880 roku wynosił . złr. 6,390,783 e. 
Od 1 do d. 30 kwietnia 1880 
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.. oœ 


złożono . »« « « « » * ORAH zh. 197,539 e. 94 10ei A EE Ą 
j rano do 4ej popołudniu; nadto przewodniczą- 
Razem 6,588,323 c. 93 |cy klubów wzięjł P> siebie obowiązek działać w 
ZWTÓCONO . o - « sa: ssa: złr. 182,189 e. 42 |klubach w tym kierunku, aby członkowie jak naj- 
Stan wkładek dnia 30 kwietnia mniej głos zabierali i to tylko wtedy, jeśli będą 
1880 roku . . . . « :. ... złr. 6,406,184 o. 51 [mieli wniosek jakiś uczynić. W ten sposób spo- 


dziewają się ukończyć jeszcze w tym tygo- 
dniu dyskusyę budżetową, a następny tydzień 
poświęcić obradom nad pilnemi przedłożeniami. 
Mają tedy być załatwione: Przedłożenia handlo- 
wo-polityczne, taksa wojskowa, wybory górno- 
austryackie i galicyjskie. Jeżeli Izba deputowa- 
nych nie będzie gotową do 15 b. m., natenezas 
obrady muszą być dalej prowadzone zaraz po 
Zielonych Świętach. Gdyby zaś Izba wyższa po- 
trzebowała dłuższego ezasu do swoich obrad, wów- 
czas Isba deputowanych zebrałaby się później je- 
szeze na jedno posiedzenie, na którem zamknięto 
by sesyę. 

Bar. Sennyey w piśmie do wyboreów oświad- 
czył, że gotów jest przyjąć ofiarowany sobie man- 
dat poselski x miasta Preszburga, atoli pod pe- 
wnemi warunkami. Cztery lata upływa od chwili, 
jak bar. Sennyey usunął się od życia publieznego ; 
teraz znów ma zamiar wystąpić na arenę polity- 
ezna. Ustąpił on był wtedy, gdy stronnictwo jego 
połączyło się z żywiołami, które odłączyły się od 
stronnictwa liberalnego, aby stawić opór zawarciu 
ugody z Austryą. Obecnie dawny szef stronnictwa 
konserwatywnego w Węgrzech oświadeza wyra- 
|źnie, że zasady jego niepozwalają mu wstąpić do 
żadnego stronnictwa w sejmie węgierskim. Bar, 
Sennyey wydaje w ten sposób dość surowy sąd 
:o dawnych swych towarzyszach i znów obiera sta- 
nowisko odosobnione, jakie zajmował w r. 1872, 
kiedy miał sławną swą mowę o „azyatyekich sto- 
sunkaceh administracyjnych". Być jednak może, iż 
za jego wpływem wytworzy się w sejmie węgier- 
skim jednolite stronnietwo konserwatywne. Cieka- 
wą jest okoliczność, że pierwotnie ofiarowano ten 
mandat radey ministeryalnemu Matlekowiczowi. 
Bar. Sennyey żąda także w piśmie swojem jedno- 
myślnego wyboru; zdaje się, ża trudno to będzie 
osiągnąć, bo bar. Sennyey uważany także był za 
klerykała , A kasoni nie trzebą, że w r. 1873 
miasto Preszburg wniosło petycyę do sejmu o wy- 
pędzónie Jezui.ów. Dziś wyborsy przyjmują jego 
warunki, lecz czy jednomyślnie, wybory pokażą. 

Ks. Bismark poniósł raz po raz porażkę w par- 
lamoneie, naprzód przez odrzucenie wniosku o 
zapomogę Towarzystwa handlowego na morzu 
Południowem, to jest w sprawie Samoa, powtóre 
z powodu interpelacyi o wcielenie Altony i St. 
Pauli do okręgu ełowego. Iuterpelacya ta nie 
miała wprawdzie praktycznego następstwa, ale 
objawiła kanelerzowi zdanie nieprzyjazne jego 
zamiarowi i poruszyła kwestyę konstytneyi. Oba 
te wypadki są przedmiotem rozbiorów dzienni- 
karstwa berlińskiego i organa tak liberalne jak 
postępowe występują z natarezywością dotąd nie- 
praktykowaną, nawet głoszą upadek kanelerza, | 
jakby istotnie gwiszda jego blednąć zaczynała. | 
Winą tego po części jest, że kanelerz nie poka- 
zuje się w Izbie, a czy przycsyną tego nakaz le- 
karzy, aby unikał wszelkiej drażliwości, do jakiej 
jest skłonny, ozy też jest to pewien rodzaj dą- 
sów, dośó, że nie znać nigdzie ks. Bismarka, a 


Wiedeń 2 maja. 
A ©kowlśa. Na ramas targowiska sytna- 
cya wczoraj polepszyła się cokolwiek; notujemy to- 
war w miejscu lub na maj po 86 złr. 

Panat, 1go maja: 34——35— zł — Wroaław, 
igo maja: w miejsen 61*10— mrk. płacono — na 
maj 6010-— mik. płacono — Ssozesin, 1go ma- 
ja: w miejsen 60:80 mrk, ra maj-czerwiec 60:80 mrX., 
aa lipiec-sierpień 62:30—.— Berlin, igo maja: 
w miejscu 61-50 mrk, na maj:czerwieo 61'80 wrk., 
na sierp.-wrzek. 63:10 mrk., na wrzesień-paźdz. 58:10 
mrk— Paryś., 1go maja: na ten miesiąc 81-75 frok., 
13 czerwiec 69'50 frak.. na lipiec sierpień 66-— frnk., 
na wrześ.-grudzień 61'75 frnk. 

Hafse. Wiedeń, 2go msja: za 100 kilo z dworca 
z shem 15:60—15-85 sir. — Tryer4,1 maa: xa 100 
bilo bes oa —— słr-— Brema, 1go maja: sa 50 
kilo *—— mrk. —- Hamburg, 1go maja: w mia} 
sca 6-85 mrk, na maj 6 85mrk., na Bierpień-grudz. 
7:80 mrk. — Antwerpia, 1go maja: zs 100 kile 
17-75—-frk— Nowy Jork, 1 maja: za galonę 7'/, 
st. pap, w Filadelfii 77/3 et. pap. 

Wiedeń 3 maja. 3 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 1183, węgierskich 2039, niemieckich 
652; zameldowanych na targ kontumacyjny na środę 
50; razem 3924 sztuk. i 

Galicyjskie płacono 481/ do 53 złr., jedna partya 
osobliwszych 55 złr.; węgierskie 48 do. 54 złr., 080- 
bliwsze 55 do 567, złr., wyjątkowo jedna partya naj- 
lepszych 58 złr.; niemieckie 53 do 58 złr. ż 

Cena spadła o 2 złr. na 100 kilo w porównaniu 
z ceną przeszłego tygodnia; wobec tak wielkiego spe- 
du szczęściem było, iż wielu rzeżników z prowineyi 
przybyło, inaczej byłaby cena jeszcze niżej spadła. 
100 wołów zostało niesprzedanych. 

J. Krzsysztofowicz, W. Amtrowics © K. Schela 
Café Btierbich. 


Telegramy zbośowe Gazety Lwowskiej 
s d. igo maja — Wiedeń: pezónica 12*— do 
1225 lr.; żyto od 10-50 do 1080 złr.; okowita 
pr. 10.000 litór procent od 35:75 do 86— złr. — 
Buds-Poszt: pazónioa 75 kilgra. (aa wiosnę) od 
10:35 do 10:40 złr.; rzepak (sierp.—wrzóń.) od 13:88 
do —— ułr.-— Berlin: pszenica Żółta (kwiecień 
muj.) 21750; żyto —*—; spirytus loco 61'50, olej 
czepakowy 5330— — Mzesócin: pasenica —— 
—— sły; rsopik (jesień) —— mit, — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 6450 słr.; Olej rsepakowy 47-05 


zaa BP. kyto —— wkr; owies —— słr.; api- 
yms —— ai; kukaradza —— sie, — Kelo 
nia: Paweniea —— ur. ? 


Eoszta transporta xa 100 kilo sbois wynozsj: 
s Krakowa do Wiednia 1 xłr. 3 cent, s Krakowa 


żądają 


EA 


sg |jeśli nie jego 
dość znacząco: 


jromuby sbywało na eierpliwości i dobroduszności | ków, 
| niemieckiej, od dawna już naxwałby taki stan Į parcie urzędowego dziennika 
|rzeczy nieznośnyma i pozbyłby go się w aposób | pierwszómi następstwami przybycia do 


sji 


i). NE 


nawet zwrot, jaki biorą stosunki Niemiec do Ro-|sianoby położyć tamę hr. Loris-Melikowowi, gdy: 
syi, są świadectwem bezwładności ks. Bismarka,|by uczynić to sawierzył, „bo kwestya polska nie 
bezsilności. Tagblatt berliński pisze f jest kwestyą wewnętrzną rosyjską, ale głęboko 
„Obraz zamętu, jaki przedstawia [sięga w zakres polityki zagraniesnej*. Wczoraj 
po-fw artykule wstępnym wykazaliśmy też azkodli- 
któ-|wość sojuszu trójecsarskiego dla Polski i Pola- 
a tak słowa powyższe Polit. Corr., jak od- 
petorsburskiego, są, 
Peters- 
która jeszoze| burga jenerałów Treskowa i Ramborga i zawię” 
zujących się napowrót stosunków trzesh państw 
rozbiorowych. Kwestya polska nie jest kwestyą 
Dalej pisze Tagblatt: Wielkie złe, które nas| wewnętrzną Rosyi ale kwestyą europejską, po- 
trapi i wielka wina, która je stworzyła w tem|wiada Polt. Corr., 60 znaczy, że niewolno rzą- 
leży, ża utworzenie wielkiej większości świadomej | dowi rosyjskiemu myśleć: o jakiemkolwiek poje- 
celów zwichnięto sztueznemi środkami, a tem sa |dnaniu bez poswolania Prus i Austryi, exyli, że 
mem większość narodu nie może wyrasić jaw-|jak powiedzieliśmy, sprawy polskie pozostaną gá- 
nie swego zdania a kanclerz starał się zastąpić | wszo stawką w grze między trzema dworami. 
ją sztueznemi i samowelsie napędzonemi większo- 
ściami, które się dały złudzić nadziejami im ro- 
bionemi. Sosya obecna wykazuje łączne wystą- 
pienió wszystkich stronnictw przeciw metodzie 
rządzenia nie opartej na żadnej zasadzie. Nietyl 
ko we wnioskach, ale także w prowadzeniu obrad] Wiedeń 4 maja. Wydział gospodarczy Isby 
objawia się wielka manifostacya przeciw kanele- deputowanych przyjął bez zmiany umowę au- 
rgowi. Niema on też ministrów, sokretarzów sta- stryacko niemiecką względem przedłużenia pro- 
nu, którzyby gorąco i x poświęceniem stali pray | wizorium handlowego do d. 30 ezerwea 1881 pod 
jego boka; bo i on też nigdy ich nie wspomagał | wzgledem wyrooów przerobionych 13 głosami prze- 
a w danym rasio usuwał. Nie ma on za soba | eiw 10; rezolueyę Isbarego uchwalono, wzy- 
większości w parlamencie, gdyż lekceważy stron-| wająo rząd, aby bez szkody dla ruchu pograni- 
nietwa i nie przyznaje im wiary w własne „przeko-|gsnego starał się o to, żeby x d. 30 ezęrwea 
nania. Tagblatt zarzuca kanelerzowi, że większość| 1881 zniesiony został istniejący dotąd przewóz 
jaką on tworzy od czasu do osasu skupia się tyl- pomienionyeh wyrobów. 
ko koło jego osoby, więc może przyjść ehwila,| Praga 4 maja. Na zgromadzeniu Rady miej- 
że mu jej zabraknie i że będzie sam opuszczony. Í skiej osnajmił burmistrz, że królestwo Belgijsoy 
Urok, jaki go otaczał, już rozwiał się i nie może |hrzypedą w czerwcu do Pragi. Stan zasiewów 
on dziś na nikogo liezyć. Jest to granica, na któ- według doniesień z kraju jest przeważnie po- 
rej zaezyna się absolutyzm. Nordd. allg. Ztg cb- myślny, a częściowo nawet bardzo korzystny ; 
winia przeciwników weielenia St. Pauli do okrę- żyto tylko tu i ówdzie wymarzło. 
gu ełowego o dążenia rewolucyjne. Jest. pewne] “Dubrownik (Raguza) 4 maja. Czarnogórcy 
obustronne roxdrażnienie między kanelerzem 2|w silę 6000 ludzi wyruszyli do Podgoryey, aby 
parlamentem. Pierwsze ozytanie ustawy O dwu-|zapgbiedz posuwaniu się ku Podgorycy Albań- 
letnim budżecie i ezteroletnim okresie prawodaw- czyków, zebranych pod Tużami. ; 
ozym zostało odroczone, co źle wróży dla projektu Paryż 4 maja. Wczoraj Izba deputowanych 
ces AE ©, [obradowała nad interpelacyą deputowanego Lam y 
Stosunki między Gambettąga Freyeinetem mają |; lewego: środka, który zaprzeczał prawomoeność 


być, zdaniem Köln. Ztg, nie RAJ ODA, gdyż ten| dawnych ustaw, na jakieh oparły się dekreta 
ę i niechce być|_yzeciw zakonom. Minister sprawiedliwości do- 


ostatni pragnie mieć swoją wo. i b, 
narzędziem w ręku Gambetty. Jak na teraz nie-|woqził w mowie przyjętej oklaskami, że ustawy 
ma jeszcze rozbicia się w partyl republikańskiej, | tę obowiązują, gdyż nigdy zniesionemi nie były; 
którą Köln. Ztg przewiduje, lecz z natury rzeczy|vsaq przeto miał prawo i obowiązek zastosować 
wypływa, że gdy konserwatyści są w tej chwili|ję Izba przyjęła 362 głosami przeciw 137 żą- 
bezsilni, partya przeciwna nie mając przed sobą | dano przez rząd proste przejście do porządku 
wspólnego przeciwnika, dozwala wewnętrznym z8- |qzjęnnego. John Lemoinne nie przyjmie po- 
targom i osobistym zawiściom wydobywać się sady posła w Brukseli. 
gk Š Rz 4 maja. Stronnietwa ozynią przygoto- 
Kryzys gabinetowa we Włoszech zażegnanal wania do walki wyborezej; również partya nowo- 
przynajmniej na kilka tygodni, dopóki nowe' wY -Í konserwatywna chee kilku kandydatów postawić. 
bory nie dadzą nowej Izby, a tej pierwszem xa-||opjtet, w którego skład wchodzą Orispi, Nieo- 
KAL będzie objawić swoje zdanie o gabinecie tera, Zanardelli, wydał manifest tyeh deputowa- 
Cairolego, jeśli zaś takowe wypadnie przychylnie, Í nyeh lewiey, którzy d. 29 kwietnia przeciw gabi- 
uchwalić budżet. Możnaby sądzić, że Osirolemu | pętowi głosowali. Manifest nosi podpis 51 deputo- 
przybyło przeciwników w rozwiązanej Izbie wskut- | wanych ; przedstawia on pobudki uchwały 29 kwie- 
ku jego oświadezeń nieprzychylnych Italia irre- | tnia, utrzymuje, że polityka ministeryalna zapoznała 
denta, Zresztą całą intrygą w komisyi finansowej | tradycyę lewiey, upomina wyboreów, aby doma- 
kierował Orispi, który ciągle poluje na tekę w ga-|sali się od kandydatów lewiey jaznego i szoze- 
binecie. Przez parę tygodni mało będziemy po-|rego programu, stanowazo liberalnej polityki, pra- 
trzebowali zajmować się Włochami, bo wybory gnie pojednania się z przyjaciołmi z lewiey, któ- 
naznaczone są na d. 16 i 28 maja, nowa zaś Izba |, głosowali za ministe.stwema. 
ma się zebrać 26g0 maja. Król usiłował, jak się| gqonstantynopol 4 maja. Nota zbiorowa 
zdaje, złożyć nowy gabinet, po powoływał kilku posłów sagranicznych wręczona Poreie nie sada- 
dawnych ministrów jak Minghetti, Farini, ale nie] wajnia się odpowiedzią Porty w sprawie ezar- 
sięgnął bardziej ku prawiey, snać, że nie ŻYWi|nogórskiej i wzywa Portę, aby w krótkim prze- 
nadziei, aby wybory wypadły w duchu więcej kon-| giagn czasu wyraźnie oznajmiła, ezy jest gotową 
serwatywnym. Farini zapewne usunął się od mi-|ajho nie do obsadzenia napowróż miejse przez 
syi złożenia gabinetu ze względu na budżet, któ- | wojsko jej opuszezonych, ażeby następnie stoso- 
rego nikt w spadku nie chee przyjąć; niema zaś | wnję do'zawartej umowy oddać je w ręee Czarno- 
góry (miejsca te zajęli jak wiadomo Albańezyey). 
Z e 


kierunek naszej wownętrznej i ekkonomieznej 
lityki, jest bardzo smutny. Każdy inny naród, 


bardzo lojalny. Mimo silnej ręki, 
ster rządów trzyma, wydaje się, jakby nawa pań- 
stwa była bez steru*. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


czasu ułożyć nowy. 

Syn Gladstona zastępuje w tej chwili ojes. Na 
uez6ie w Leeds wystąpił on x całą natarezywo- 
ścią przeciw Austryi. W parlamencie angielskim 
jak i w łonie samego gabinetu odzywają się już 
głowy republikańskie. Deputowany Bradlaugh 
wzbrania się złeżyć przysięgi, o czem uprzedził 


Kursa, — Wiodoń 4 maja, 2 godz. 30 m. 
po vol. Ręnta papierowa 78:15. — Renta srobrna 
13:75. — Renta złota 89:90. — Losy z r. 1860 
13025. 6 Farid Banku pły 3 AC ma 
prezesa Izby, bo przysięga ta jost rojalistyczną i tk =: Eg HA rs 481, JR Lombardy 
chrześciańską. Dla Rothsehilda zmienił już par-|g3.g0, — Losy z roku 1864 11425. — Akore 
lament? rotę przysięgi, z ezasem zmieni ją dla kolei Karola Ludwika 266:—. — Akeyo kolei 
takich Bradlaughów. Lwowsko-Czerniowieckiej 17025. — Akeyo kolei 

W niedzielę odbył się w pałacu zimowym w Pe-| weg, półn..wschodn. 14675. — Anglo-Bank 14580. 
tersburgu obrząd Wielkiej nocy w obecności oa- Obligae © indemn.. galie. 9830. — Losy prom. 
łego dworu w cerkwi zamkowej i w obeeności s dajrakie 112:—, — Akeye kolei Kirret Bog. 
delegatów niemieekiego i austryackiego a naza-|157.__ Akoye kolei półn.-zach. austr. 162:10.— 
jutrz miał się odbyć obchód urodzin Cara odło- Listy tat. hipoteezne 10250 — Marki 58-72 
żony na ten dzień x powodu wielkiego tygodnia | Kable 125:37 — 6% Listy zasta. gali, Zakładu 
podług kalendarza juliańskiego. Car miał przy tej kredyt. Ziem. 99-—. 


Usposobienie giełdy : stałe. 


sposobności rozdać godności, tytuły i orde 

Rosyjski Goniec urzędowy zaprzeczył, aby za 
powodem hr. Loris-Melikowa zawiązane zostały | 
rokowania x Polakami w celach pojednania Ro- 
syan i Polaków. Wiedeńska Polit. Qorr. w liście 
x Petersburga każe ostrożnie przyjmować wiado- 
zaońci o układach x Polakami i dodaje, że mu- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


w nanenane an RI ZE ET R AA: A PEACE POTY SAIA 


— Wiedeń 3 maja. — g ; 3 
OE) s sy D -Dampfsch.-Ges, . 525 złr. Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5% |102 50| — —| Clary . « - e e «5 » » 
Kurs pieniędzy i papierów publ. Obligi długu państwa. AJAY =: „a n ka a Em. Błópszovc200: sins 
ses 4'/,%6 Renta papierowa « . » « s: 73 —| 78 15] Tinz-Budweis . . « « 200 » » Em. 1872 . . 200 „ [103 —| — -—| Inspruku. . . « esso 
raków 4 maja. A% Renta srebrma . « « eoo io 75 60| 78 75] Salzburg-Tyro. `. + 200 n `» sai qoe Tyn Ee > >  |102 75/103 29] Keglewicha. . soe eie» 
kio a s 2 Renta złota . „+ eoe ce + oe Ferdynanda Nordbahn . 1050 peries-Tarn. węg. część 300 =» | — =| — —| Krakowskie. . . e.» 
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i Zdolnego podróżnego | 


dla zjednania klienteli prywatnej, władającego jęz 
kiem polskim i niemieckim, poszukuje StA 
. (1307)-1-2) G. Neidlinger, 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 337. 


p Powozlkin c 

p i edna dauer całykry- 
ą z RAA > sety na jednego lub parę koni, w do- 
jako w Z śmierci 5 | brym stanie, jest tamio do aeda pod 
> odbgdzie wię || L.50 przy ulicy Smoleńsk w Krakowie. 
| Nabożeństwo żałobne | popoa 


w piątek dnia 7 maja b. r. Ff . . 5 
o godio 106 Rue W ogrodzie Librowskiego 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW na Wielopolu 
szparagi trzy razy dziennie, Świeżo 


na które pozostała wdowa wraz z dziećmi É 
rznięte, po 70 cent. kopa; 


i wnukami Krewnych, Przyjaciół, Znajomych $ 
i pobożną Pabliszność zaprasza. 
à = j {mleko prosto od krowy po 10 cnt. 
litr o godz. Tej rano, o 12ej w południe 


n i o 5ej po południu. (1346-1-3) 
T assa Elegancki faeton 
Za spokój duszy ś. p. 


Aleksandra Myśliwca 


| zmarłego w dniu 19 kwietnia 1880 r., 
è odbędzie sig 


w piątek dnia 7 maja b. r. 
8 o godz. 106j 
= w kościele Š. Barbary 
1 Nabożeństwo żałobne 
| na które pozostała wdowa wraz z dzieómi 


| Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną 
Publiczność zaprasza. a 


Za duszę $. p. 


| Józefa Ordęgi| 


lakiernika Szymika przy Ulicy 
Starowiślnej w Krakowie. (1348-1-3) 


Sklad pleców 


porcelanowych 


różnego gatunku, kształtu i koloru 
znajduje się u E. Maertinga 
w Krakowie przy ul. Krupniczej 
{pod Nr. 6. (1345-1-3) 


Avis aux dames! 


A la foire, baraque No 22 et 23 deuxième 
rang. (1343) 

Grand choix d'articles francais, tel que 

fichus parisiens en cachemir, fichus en 

crêpe de chine, cachemir de Lyon pour 

robes foulards, bijouterie orientale etc. etc. 


W pałacu prey nicy Wiślnej 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
G. €iekothkóra 1 Spółki 
w iińrakowie 
wyszły w nowem wydaniu 


UWIELBIENIA MARYI 


przez 
św. Alfonsa Liguorego; 
w tłómaczeniu O. Prokopa, kapueyna. 
Cena 1 złr. 80 ent., 
z przesyłką pod opaską rekomen. 2 złr. 
(1809-16) 


mia parterowe, apartament pierwszego i 
drugiego piętra. — Pralnia, stajnia i wo- 


zownia. 
Wiadomość na miejscu każdodziennie od 
godz. 11 do 12 w południe.  (1183-5-6)| 


Niemka 


władająca także językiem polskim i fran- 


Nakładem księgarni 


J. M. Himmelblaua w Krakowie 
wyszło: 

Dzieje majnowsze 1789—1871 r., 
opowiedziała Jadw. Sawczyńska. Cena 
1 złr. 20 cent. 

Coopera Poszukiwacz barci. 
Przygody osadników w lasach północno- 
zachodn. Ameryki. Opowiedz. dla dora- 
stającej młodzieży p. Dr. J. Łenartowi- 
cza, z 6 chromolitogr. rycinami, w ory- 
ginalnej bogato złoconej oprawie, stoso- 
wnej do treści dziełka. Cena 2 złr. 

Mkodeksu karnego część III. (Do- 
datek). Cena 1 złr. 60 cent. (Część II. 
wyjdzie wkrótce). [1347-1-3] 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Za nadesłaniem należytości wprost do na- 

kładcy, otrzyma zamawiający dzieło franco. 


obwieszczenie. 


Gmina Podłęże, w Starostwie bocheń- 
skiem położona, rozpisuje Heytacye na 
przedsiębiorstwo budowy szkoły jednokla- 
sowej z drzewa na podmurowaniu, z wy- 
chodkami, która się odbędzie w urzędzie 
tej gminy w Podłężu dnia 10 Maja 1880 
o godzinie 11tej przedpołudniem ustnie, na 
którą się PP. przedsiębiorców zaprasza. 

Cene wywoławczą stanowi kosztorysem 
ustanowiona suma 3180 złr. 767 e. w. a. 

- Panowie licytanci złożą przed licytacyą 
10% wadyum. 

Przedmiar, kosztorys i analizę można w 
urzędzie gminnym każdego czasu przejrzeć. 
% rady szkolnej miejscowej. 

Podłęże dnia 28 kwietnia 1880. 
(1381-1-3) Franciszek Nowak. 


szka, do podróży, do prowadzenia więk- 
szego gospodarstwa domowego lub do 
wychowania małych dzieci. Również może 
udzielać początków gry na fortepianie. 
Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem 
E’ S. poste restante Oświęcim. 
[1283-3 3] 


Med. Dr. J.-K. Wiktor 


osiadł i praktykuje 
w Miieleu. 


_(1325-3-8) 


Ważne dla pp. Gospodarey. 


Proszek 


holenderski 
dla koni i bydła, 


Nowy ten środek bywa z najlepszym 
skutkiem zadawany dla koni przeciw zoł- 
zom, wszelkim chorobom zapalnym, kol- 
kom, kaszlom, dla czyszczenia krwi i ce- 
lem podniesienia apetytu u tychże. 

Dla krów jest nieocenionym środkiem 
przeciw wszelkim chorobom pochodzącym 
ze zmiany paszy, ze suchej na świeżą lub 
odwrotnie, zatęchłej lub niezdrowej, jako- 
też przeciw wszelkim zapaleniom przy wy- 
dzielaniu krwi, wskutek czego jest także 
wybornym przywrotczym środkiem nabiału. 

Cena paczki 40 cent. 

Biorącym więcej niż 10 sztuk opuszczam 
stosowny rabat, również odprzedającym. 

Główny skład w Krakowie w 
Agencyi dla Rolników Wgo 8. 
Mikuckiego. (741-9-) 


C. Chorubski, aptekarz 
w Willamowicach przy Białej. 


-— ZNAKÓWTTE POWODZENIE 


E 


-Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wna Publiczność, że mój (1349-1-3) 


sklad koniekcyj damskich 


zaopatrzyłem w najświeższe, najmo- 
dniejsze dołmany, żakiety czarne 
i jasne, płaszcze deszczowa w róż- 
nych krojach, gotowe suknie wszel- 
kich gatunków, również ubiory dla 
dzieci itp. Tym sposobem mogę wszel- 
kim żądaniom Szan. Publiczności za- 
dosyćuczynić, a ponieważ towar spro- 
wadzam wprost z fabryk, przeto mo-|ę$ 
ge konfekcye sprzedawać po żadzł- 
wiająco tzmleh osmsob. Dziękująci 
Szan, Publiczności za dotychczas oka- | 
zane zaufanie, proszę o dalsze łaska- 
we względy J. Faden 

w Krakowie, ulica Grodzka 

L. 66, I. piętro. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to dział szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


—_ŚTARŻOŚĆ KATMRALIĄ. 


GKŻ © PA 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 
W Krakowię'u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
nioweach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie W apt. Krzyżanowskiego. 


Qzcionkami Drukarni „CZASU%, 


fMLEKO ANTEPHELIQU BN 
4 czyste albo x wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 

PLAMY PO POŁOGU _ 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

OPIERZCHŁOŚĆ 

PRYSZCZE 


pod Nr. 178 są do wynajęcia mieszka- » 


cuskim, poszukuje posady jako towarzy- > 


(12528) 


OS 


n WZÓR Sz ACE 


iiety w zytowe 


od 50 e. za 100 sztuk, 


Monegramy 


pudełko 50 listów i 50 kopert od £ złr 


PAPIERY LISTOWE 


ORYGINALNE 


SINGERA maszyny do 
Z, : są niezrównane dobrocią, Z 


zdolnością wykonania i 
© | | ulubieńszemi maszynami 


Farby olejne, 


trwałością, a dlatego naj- płótna, pendzle, płyny, 


IE Rzy LU 
EIN =] do szycia na świecie. — || = | 
VY \ w | Takowe odstępują się |h stołowe, toaletowe i kościelne, 
AC RE sM A |} bez podwyższenia cen za W poleca 
NEJ spłatą Ń F. SZUKIEWICZ 


w Krakowie, Rynek A—B. 


EMP" Zamówienia zamiejscowe odwrot- 
nie za zaliczką. (1337-2-10) 


Rządca 


miesięcznie, aby i mniej majętnemu umożebnić nabycie jednej 


4 zdr. | 
| 
z najlepszych maszyn do utrzymania i zarobku, a są wyłą- 


| G. Neldlinzer w Kido wi u.Floryańska 337. 
PRN E EE 

fa PRACOWNIA KANIENIARSKA 
Fabiana Hochstima 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 


zaopatrzona 'jest w 


NAGROBKI 


z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar: 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó- 
wienia i wedle nadesłanych rysunków; 
oraz 


z posadzki różnobarwne marmurowe 


Ji ogniotrwałe mozaikowe, które po ulo- 


*żeniu podobne są do kobierca. (811-14-18) 
| GE (eny zniżone DE 
— = æki i jałówki rasy „Shorthorn“ 
glod 3 do 20 miesięcy mające. 


E APA | Omer z ; 
; AR $ 1305-2-3) Władysław Kaczkowski. 
TTONTIEGO Edónigsbitterwasser CAE A Róża 
ś_ woda gorzka odznaczona na wystawach powszechnych w Wiedniu 1878 (medalem rasługi) m 


lat wieku, poszukuje zaraz lub od Św. Jana porad”. 


Gorzelniz ralnem, z chlvbnemi polece- 


niami z większych skarbów Ks. Krakowskiego, po- 
szakuie umieszczenia. 

Bl'ċsza wiadomość pod adresem Lityński li* ów 
ul. Rury 1. 9. (1204-38-83) 


Tani pobyt wiejski 


kąpiele rzeczne i żętyca, 
otwiera się z dniem 1 maja w zdrowej 
górskiej okolicy, dwie mile od Dębicy. 
Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
miesięcznie. 
Zgłaszać się można pod adresem: Sz. Ska- 
rzyński, poczta Brzostek. (1329-2-5) 


Programu bliższego udziela Księgarnia 
P. Gebetknera i Sp. w Krakowie, Rynek. 


W Klikowy 


pół godziny jazdy od stacyi kolei 
Tarnów, są do nabycia buhaj= 


3 w Paryżm 1879 (vedalen srebrnym), bardzo dobrze polerons przez pa: prof. Dra Ba- 
5 roms Maeżzttamskiegao i prof, Vra Welnleahnera w Wiednia: przez król radców 
4 pp. Harsla Mioffremnumm i rof Dra Nana Hbiesożera w Baudapeszete i wielu . 


> innych pierwszyca lekarzy krajówzch i zagranicznysh. [638-10-10] 
| Mattoni © Wille, sc; oe Eas W Budapeszcie, 
asa T uwaa ną we wyborowym gatunku, 


buraków prawdziwych Bur- 
gundzkich, Końskiego zębu amery- 


Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. 
kańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie- 
szanki i marchwi pastewnej, jak ró- 


Tord-Boyaux 
"|wnież nasiona kwiatowe i warzywne 


nisżczący myszy, krety, szczury |erfurckie świeże — poleca magazyn 
itp. Uznanie honor. na Wystawie| Wilhelma Fenza w Kra- 
Powszechnej. — W Paryżu pp. kowie. (1116-7-) 


į- Guerard et Cie, rue dElysće des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach” pp. Trauczyńskiego| Szczególności 
i W. Redyka — w Wiedniu w|firumy ©OTTO FRANZ 
aptece 16 Operngasse. (135-22)| wy Wiedniu, Mariakilferstrosse 38. 
i Cos. król. wyłącz. uprzyw. 


PURITAS 


mleko cdmładzejące włosy. 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy 


F KOLOROWO WYTŁOCZONY 

polipediużny monogram? 

1 BE z 8 OB i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany papier 
r. oni. 

1 rk > AE Pere i 50 kopertami, silny różnokolorówy żłtbkowany pspier 
złr. 75 cnt; 

1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, biały prawdziwz angieiski papier Stanley, 

2 złr. 50 ont. BASY 
włączaić z powyższemi monegrawsąmi, 


1 pudełko z 50 listami bisłemi i 50 kopertami bardzo” gustowńemi' z pojedyn- Ar Aene Snas N aea TR PAE 
czemi literami 1 złr. — ont. to jest wkrótce, najdalej w przeciągu 14 dni pier- 
$ „Listy i koperty w kwadratowym kształcie. wotną barwę przywrócić może. 
125 listów i 25 kopert z literami . . « . . « « «2 s s sa 1 złr. 1:60 Flaszką „Puritas“ kosztuje 2 złr 
ESTATE »  „ wesołemi figurami . . . . . . . . « . „ 180 A ; Sniežvea 
50 „ „ 50 „ „ dwukolorowom monogramóm . . . . . . » 250 Schneeglóckchen. Wan kuti: ): 
Nowość: Papier listowy turystowski pudeiko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 ont. 5 PE 


aletowy pod względem skuteczności, dobroci i 
wytworności nie może konkurować z śnieżycą 
ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeźwiających sub- 
stancyj, usuwa ten środek w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje płci 
mieniącą białość, świeżość i delikatność. Cena 1 złr. 


Wiedeński Pudr toaletowy, 


śnieżyca ranna (Schneeglóckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzymający i niewidoczny na twarzy, 


Prócz tego wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych z emlsmatemi, 
fiołkami, kwiatami alpejskiemi, jsskółkami, psami. sylwetkami i t. p. (768-8-) 
Bilety wizytowe 

ALI: MIMULEYE SABA dj GTW GAY i: BZ od złr. —'60 za 100 wzwyż 
JitogratoWanO RCT ASTA ease arne aAa a re E ARE 


Edward Boschan w Wiedniu, 
skład papieru, Stefansplatz, Jasomirgottstrasse 6. 
Nowość. Niema fałszywych nieniędzy. 
Kamień probierczy na złoto, srebro, kosttowneści itp. w małym formacie kieszonkowym, 


niezbędny dla każdego kupca, urzędnika kasowego złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 o. 
Odprzedającym stoso =ny rabat. 


n n 


możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
zycyi śnieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie twarzy łagodności i delikątności. Cena 


Bry 60 et. 
J i jest jedynym środkiem do 
rylantyna utrzymania brody pięknej i 


miękkiej, która nie pozostawią tłuszczu. Cena 


flakonu 80 ct. 
37 pomada ze szpiku woło- 
Helmine, wego, sporządzona podług me- 
dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon- 
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 
od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct. 

3 najstaranniej 
Olejek orzechowy, pięszuij 
z zielonych łupin orzechowych, ma ten wyborny 
przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło- 
som kolor rę A: gena flakonu 1 złr. 

rodek zupełnie nie szkodli- 
La Jeune, wy do farbowania włosów i 
brody, zapomocą którego zafarbować można bro 
dę pięknie ciemno lub na czarno. Cena paczki 
z przyborami o złr. ei.) Naji 
nI ciąg na włosy.) Najlepszy środek 
Tania A porost włosów sporządzony z ziół, 
najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
głowę, iS Rze transpiracye, zapobiega two- 
rzeniu się łupieżu i wypocinom, wznieca. porost 
włosów, szczególnie po przebytej chorobie jako 
to: tyfusie, ospie, połogu itp. Cena wielkiej flasz- 


ki złr. 1 ct. 50. +3 

iiig ; alsamiczna woda do ust 
Hippokrene, do konserwowania zębów 
i dziąseł i do usunięcia nieprzyjemnego odoru. 
Nader błogiej i orzeżwiającej skuteczności. Cena 
wielkiego flakonu złr. 1 ct. 20. 

Składy: W Krakowie u p. Stockma- 
ra apt. IA. WWiśniewskicgo apt.; we Lwo= 
wie w apt. pod srebrnym ©rtem Z. Ru- 
ckera; w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach 
25 i 26 maja 1880 r. 

w Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się 

mający 


Targ stadniny do chowu rasowych koni 


Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 
właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozówych, szcze- 
gólnić także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i-roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia ż najsłynniejszych 
stadnin meklenburskich i nadgranicznych prowineyj pruskich. 

Przybywającym na ten targ nadarza Się korzyść 
zakupna z pierwszej ręki. 

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 26 maja po południu 
na”placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. y 

Weubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklemburskiej, 
Fryderyka-Franciszka i berlińskiej kolei północnej, oddalony jest od Ber- 
lina o 4, od Szezucina o 3, a od Hamburga o T godzin. 

Neubrandenburg, w kwietniu 1880 r. 


Komitet targowy rasowych koni: 
Burmistrz radca Ahlers; Major pozasłużbowy baron von der Lancken- |eke eA KANE aE w Stoi 
Wackenitz; Hillmann-Gubkow ; von Klinggraef Chemnitz; Radca Loeper; J. Zgórskiego i w aptece „Doti BAAN o. agé 
Baron von Maltzan-Kruckow; von: Michael-Plasten ; Starosta Miiller-Ga | Leona Gärtnəra; w Stanisławowie w aptece F. 


: oai Stechera i Albina Amirowicza ; | 
lenbeck; von Oertzen-Remlin; Hrabia Schwerin-Góhren. awizo sp GW. : (6201010. 


(1247-2-3) 


CHIŃSKIE SREBRA||. 


zechstronnie uzdclniony z 12-letnią praktyke, 36 i 


cbsznany z gospoder<twem' 


wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić| 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni 


(fantasie) zawsze w najnowszym guście, | E 


Preis pro Jr Padin i- 
eder Müner folte das Blatt „Bł. 
raf miro deffeibe jedem IMANer, dee EF 
eine Udrefe einfhidt, 5 Monate f 
"lang gratis und franco-per Doft zwe 
gejendet. Man adreffire: 
-Otto Waak 
Geransgeber Des Oefterr.Ungarifhen- MAR 
Wien, Wallftihgafe-10. 


(653 10 10) | | 


"KMRZSIEĄ Z 99TMEBIĄ 

4aysMOUD(OLJ, MDJSIUDIS 
(z-0£€T) Turepó]3ZM puaa 
-BĄSUE Qlokzozsez QUUM KzoBi ogouzonqhq 
BUMOURZg Z! *ŚI8 memolzpodg . ILULA. 
-0SIGNUN OZPIEQq VIVUI Od I SIsEzo mAza | 
-orqfeu m *reumz qokzsmoufeu Snipod 
OMON EIIoIMQUEZ .OTĄJOZSM 
wes KUOĄKM OZI OFM NUI Á 
-op m forysyekiojq m Azad 
89g uN pod uojyzdu wory | 
nS. UAzBSeui LzgMŁZI04) 


5 o tw o d 


Kamienica 
3-piętrowa przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 75 jest z wolnej ręki, zwy: 
kluczeniem pośrednictwa, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u właścicielki 
na drugiem piętrze. (1068-5-6) 


Jest do sprzedania z wolnej ręki €- 
obszerny, okazały, narożny, blisko 


Rynku położony ; 
udzieli 


Szczegółowych wiadomości 
Władysław Grabowski, ulica Długa 
Nr. 17, pierwsze piętro. (1161-4-6) 


Bergmanna 


ns” mydło na piegi wa 


do zupełnego usunięcia piegów, sztuka 45 ot. 
W Krakowie u W. Redyka. 


| MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU: 1878 r. 


Aparat Gazogóne Brieta 


nazwany i zabrewetowany, — - : 


H 
t] 


(976 6-20) 


JEDYNY * Boda; Limónia- 

jaki potwierdzo- NWA, da gazowa i wie | 

nym został przez i nó musująceitd. 
AKADE R ano z 

MPEC APARATA 

Za pomocą tego 0 1,2,3,416 

aparatu, po- butelkach, 

wszechnie zna- rpa 

mego obecnie, PROSZKI 


każdy dziś może 40 


w pźczkach, sa- 
w jednćj chwili 


stosowanó do 


rzygotować z aparatów 

ardzo nata o 1,2,3,4i 6 
kosztem WODĘ butelkach. 
SALCERSKĄ i 

i wszelkie na- «Dostać . možna 4 |: 
oje gazowe, ja- w głównych 

o to: Vichy, aptekach. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant, BORA CE 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau, 72. 
W IMrakowie w aptekach pp. Trauóozyń- 
(759-9-12) | 


Zakład wodoleczniezy 
Priessnitzthał 


skiego i Redyka. 


pod Wiedniem, stacya kolei 
południowej Miódling. 
Lekarz zakładowy : 


Dr. MAKSYMIIAN GOMPLOWIGZ. 


Otwarcie sezonu 20 kwietnia. 


se Bliższych wiadomości udziela 
zarząd zakładu. (1091-6-12) 


Bardzo ważne dla pań! 
5000 wspaniałęch domowych 
tosiet i 

z bardzo dobrej: materyi ślicznie -ro- 
bionych, odpowiednich 'dla każdej 
pani. Taka toaleta kosztuje tylkó 
ezłr. 75 e. w gustownem puz 
dełku. -© (1236-3-3) 

6000 Śiloznych adamsszko- 

n wych garziturów stołowych: 
prawdziwych nicianych. Taki garni: 
tur skłądający się z obrusu stołowego, 
12 pięknych bardzo dużych serwet 

kosztuje tylko © złr. 60 c. 

Sprowadzić można za zaliczką przez 
; podpisany handel. 5. 
Erstes Wiener Commis- 


sions-Geschäft 
Wien, II., Kaiser Josef- 
strasse Nr. 32. ; 


bsof Bakociósla || 
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